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Lwów  3. lutego.
Do czego w państwie austrjackieni dopro- 

waJziZo griinderstwo, tego a jwodera zeszJoi oczna 
Katastrofa giełdowa, ale ponieważ nie nia /Tego, 
coby na d”bre nie wyszło, więc też i ta klęska 
dał« powód do zrobienia ważnego kroku na­
przód na polu ustawodawstwa ekonomicznego, 
i kto wie, jak długo musielibyśmy na niego 
czekać, gdyby nie zaszło było aż takie wielkie 
przesilenie. Wszak przedsmak katastrofy był już 
we wrześniu 1869, a mimo to ani ówczesne mi­
nisterstwo, ani późniejsze rządy 1 'otockiego i Ho- 
łwnwarta n e pomyślały o zapobieżeniu orgiom 
grunderów.

Dopiero „ krach“ zeszłoroczny demoniczną 
potęgą poparł myśl zreformowania ustawy o to ­
w a r z y s t w a c h  a k c y j n y c h .  Orłów nemi 
filarami dotychczasowej ustawy była koncesja 
rządowa i dozór państwa, wykonywany przez 
kumisarza rządowego. Dwie te rzeczy wywierały 
wpływ na publiczność, która w swej łatwo­
wierności nie dała sobie z głowy wybić, by rząd 
mógł koncesjonować przedsiębiorstwa, nie ma 
jące racji bytu, lub by komisarz rządowy mógł 
osłaniać niejako powagą swoją nierzetelność ra­
chunków, przedkładanych akejonarjuszom,

Tymczasem rząd wydawał koncesje eaiemi 
kopami za interwencją lada barona lub deputo- 
waaego, wciągniętego do interesu, nie wdając 
się bynajmniej w dochodzenie, czy projektowane 
przedsiębiorstwo ma jakiekolwiek warunki ży­
wotności — a komisarze iządowi byli najczę­
ściej manekinami, będącymi niekiedy nawet na 
sta ym żołdzie owych przedsię lorstw. tta lne 
zgromadzenia akcjonarjuszow schoclziły .się na 
to, by większością przekupionych lub Postaw  
nycb kreatur uchwalać wszystko, co z łaski s 
jej raczyli chcieć dyrektorowie i członkowie ra­
dy zawiadowczej. Sporadyczne głosy op izycji 
otśmiewano lub nawet wprost zamilczywano. 
Apelacje zaś do komisarza rządowego pozosta­
wały bez żadnego skutku. . ..

Teraz ministerstwo, wysłuchawszy opinji 
Izb handlowo-przemysłowych, przedłożyło Kadzie 
państwa projekt do ustawy, która znoęi konce- 
sie u wszystkich przedsiębiorstw akcjjnych z 
wyjątkiem Kjlei żelaznych, towarzystw asekura­
cyjnych i zakładów emitujących ba^km ty Wy­
jątek ten uzasadniony jest szczegolmejszemi oko­
licznościami. Koleje żelazne me 
bez pewnych przywilejów np. P . 
właszczenia przymusowego; poy.s ic70l i
rzystw asekuracyjnych musi byc g /  ;u 
koncesją, ponieważ przy zb-ytniem r _
się ich, bezpieczeństw o wszystkich może J 
grożone; nabonigc u banków przywilej puszcz - 
nia w obieg znaków pieniężnych wkracza 
< system monetarny i zbyt dotyka ogołu, aby 
mógł być puszczony na drogę bezkoncesyjnosci. 
1 wyjątkiem tedy tych trzech kategoryj przed- 
t,i'liorsi w, wszystkie inne będą mogły być za- 
wiązyv ąnę bez żadnej koncesji. W miejsce jej 
wsb puje naga odpowiedzialność ty ch , którzy 
obca zawiązać towarzystwo, i do zawiązania

takowego kuszą publiczność prospektami. Na przy­
szłość wiec publiczność będz»i ochronioną od 
mnóstwa górnolotnych a zł mnych projektów i 
reklam, które jej wyciągały g.osz z kieszeni, i 
zapanuje pod tym względem ai>sn utny, rachun­
kowy pozytywizm. Litera prospektu będzie obo­
wiązującą. Na przypadek złudności jego, Każdy 
z podpisanych na prospekcie będzie mógł być 
p.miągnięty przed kratki o zbrodnię oszustwa

Oprócz tego nie będziemy mieli odrębnych 
i odrębnemi prawami zaopatrzonych „założycieli“.

Oo do nadzoru, to do usunięciu komisarza 
rządowego, podług nowego projektu ma być z 
wyboru akcjonarjuszów utworzony osobny w in­
teresie akcjona-rjuszów organ pod nazwą R a d y  
n a d z o r o z e i ,  której zadaniem będzie; kontro­
lować dyrekcję i radę zawiadowczą. Nakoniec 
dla zapobieżenia nadużyciom przy walnych zgro­
madzeniach, akejonarjusze oUym ają prawo zwo- 
łyv ania powtórnych walnych zgromadzeń, jeżeli 
się na tc zgodzą posiadacze przynajmniej dzie­
siątej części kapitału akcyjnego; na przypadek 
nielegalnych uchwał każdy akcjonaijusz będzie 
miał" prawo, podać do sądu handlowego skar­
gę o unieważnienie takowych, a w razie 
przytoczenia ważnych poszlak, iż w gospodarce 
przedsiębiorstw dzieją się nadażycia, reprezen­
tanci dziesiątej części kapitału akcyjnego będą 
mieli prawo, za pośrednictwem sądu, wprowa­
dzić osobę swojego zaufania do rewizji ra­
chunków. - , .

Takie są główne postanowienia nowego pro­
jektu ; uchwalenie jego wywrze niewątpliwie do­
bry wpływ na naturę towarzystw akcyjnych.

Wypadki w Chełmczczyzme.
U zupełniając doniesieni a naszego stałego korespon­

denta z Luoelskiago, przytaczam y u st um ieszczony w 
Dzienniku Poznańskim, a  opisujący krw aw e sceny, k tó­
rych  widownią by ła  ziemia c h e łm sk a :

„Kie czuię się na siłach by opisać cały  bieg prze­
śladowania unitów w K rólestw ie Polakiem . nie mając 
dostatecznych wiadomości autentycznych, k tóre do su­
miennego opisu niezbędnem i być muszą. O pisując więc 
działanie ks, W ójcickiego, pierwszego inotora dzisiej­
szych nieszczęść, i następcy jego, biskupa Kuziem skio- 
go, przechodzę do postępowania ks. Popiela, k tó ry  usiłu ­
jąc  dokończyć rozpoczęte przez poprzedników  dzieło, 
w ywołał to straszne f a k ta , dokonane przez krw aw ych 
siepaczy, k tórych imiona na ićb hańbę św iatu ogłosić 
należy.

Z końcem 1873 r. ks. Popiel, zastępca biskupa, 
w ysłał kurendę do w szystkich parochów grecko - un i­
ckich djecezji chełm skiej, nakazującą opuścić wszelkie 
modlitwy przy inszy za papieża, m ianując poraź p ie r­
wszy cara  głow ą kościoła; postanowienie to jest zupeł- 
nem odszczepieństwem, bo przez poprzedników zapro­
wadzone (już drogą przym usową) zm iany dotyczyły 
jedyn ie  ry tuału , nie naruszając dogmatów , jak o  też i 
zaniechanie różańca w niczein jeszcze dogmatów w iary 
nie naruszało. Dziś już kw estję ks. Popici postawił 
zasadniczo: kio p rz y s ta ł, jest sch izm atyknm  , k to  się
sprzeciwia, jest m ęczennikiem , jak  to później zoba

°ZyiI? .zpo rządzen ie  to obiegało proboszczy, k tórzy  w 
wielkiej częćci przystać nie chc ie li, skutku m czego 

■ k i ł  L n i e  wypędzano ich r plebani ] lub zam ykano 
“ “ I z t m u ,  natom iast b i o t y  m f c b .  nie-

stety po najw iększej części p rzyby łych  z G alicji, go r­
liwych propagatorów  cara  i jego wiary. L u d  p ozosta ­
wszy bez kapłanów , do ani tych , co nr w saystko p rzy­
stali, ani nowo przyby łych  nie uznając za swoich p a ­
sterzy, we łzach  i rozpaczy  oczekiw ał następstw  w y­
wołanych przez zbrodniczego Popiela.

W  dzień Nowego R oku pleban u n ick i' K . parafji 
Drelów, położonej w powiecie R adzyńskim  g u b ern i1 
siedleckiej, zdradziecko postanow ił mszę św. o< oraw ić 
już nowo nakazanym  sposobem ; zebrani licznie wło­
ścianie spostrzegłszy zm ianę, najspokojniej wziąwszy 
km edza za r ę k ę , w yprow adzili z Jtoscioł a i takow y 
zam knęli, m ów iąc, że są U nitam i w jedności z ko ­
ściołem  rzym skim  i że na bchizmę n ig d y  nie p rzy ­
staną Gorliwy kap łan  niezw łocznie zaw iadom ił na­
czelnika powiatu R adzy ń sk ie ro  mai ora K otow , k tó ry  
ztżezw aH  75 z Siędiisp «n u* kusaków  i  dwie kom - 
pkńję tn fe a m ł im -  D ow odzący t ą
nową k rucia tą  b y t poapufkow nik Rek, Z  nadebodzą 
cem wojskiem, m ieszkańcy wioski całej, a naw at i. 
przynależnych do parafji osad, t łu m n e , lees spokoj­
nie zebrali się na cm entarzu kościelnym . N atenczas 
K otow wraz z pom ocnikiem  swoim, po-ucznikiem  A n - 
drejew , podpułkow nikiem  R ek  zawezwali włościan do 
oddania kluczy i przyjęcia now ych zm ian, k tó re , ja k  
m ówił naczelnik, n>e ca i, ale ks. P o p u l od nich wy­
maga. N ieugięty i bohaterski lud stan owczo odmó-wił; 
dano rozkaz kozakom  knutow auia i rozpędzenia tłu m u , a 
gdy to nie pomogło, wydobyto pałasze i już b ia łą  
bronią lud katow ać zaczęto, k ilkunastu  lu d z i raniono

{10 najw iększej części w g łow ę, jednem u zupełnie, ca- 
ą dłoń odcięto; lecz gdy i tym  sposobem n acze ln icy  

hordy do żadnego rezultatu  dojść nie mogli, kozakom  
odstąpić kazano, a piechota w ystąpiw szy, d a ła  po k il- 
ltakroć ognia do bezbronnych o f ia r : padło  p ięciu  lu ­
dzi na m ie jscu , 28 ciężko raniono, lekko ran io n a  i 
reszta tłum u rozbieg ła  się, lecz rozw ścieczeni n acze ln i­
cy, rozpuścili kozaków  za uchodzącym i, zaczęto ch ło ­
stać rózgam i nie zw ażając na płeć i la ta ,  około 1 Ó0 lu 
dzl zbito, 60 okutych wywieziono, a mimo tc  je d n a k  
klucze pozostały w ręku  włościan.

W ym ieniając nazw iska bohaterów , cześć ich  po­
piołom oddaję :

1. C L w e d o r  B o c i a n .
2. J ę d r z e j  W a r y t o n i u k .
3. i w a n  R o m a n i u k .
4. P  a w e ł  K o  z a k .
5. S e m e n  P a i a k .

Po tej bohaterskiej w ypraw ie zaoraw szy  nieszczę­
sne ofiary, wojsko do dalszych wsi w ym aszerow aio , 
wszędzie knutem  i mieczem do nowej .nakłaniając w ia­
ry. Podlasie całe przedstaw ia s tiaszny  obraz rozpaczy, 
wszędzie jęk , płacz i prześladow auie.

F ak tów  niniejszych dla w iadom ych powodów pod­
pisom stw ierdzić nie mogę, lecz za ich w iarogodność 
słowem uczciwego człow ieka ręczę.“

i f f i j u i ń  t i t m
„ n  s i e n n i k a  J»ol> ki cg  u.**

T * ą iry ż , d. 30. styczn ia .
I.W K) W  uptyn-onym  tygodniu  śm ierć znow u u- 

godziła w szczupły już zastęp em igracji z 1831 roku  
Jen . Maciei R ybiński, ostatni z wodzów narodow ego 
w ojska z tej epoki, um arł w P aryżu  d. 17. b in. U ro ­
dzony w Sław ucie na W ołyn iu  24. lutego 1784 roku  
przeżył więc blisko la t 90. Ż ycie jego pub liczne  nale­
ży do historji, k tó ra  zapewne nie . ostrzeże w  nim  ża­
dnej cechy wyższości nad poziom jenerałów , w ycho­
w anych w szkole regulam inow ej, ale zarazem  nie u- 
czyni go odpowiedzialnym za upadek  najszczytn iejsze­
go i najsilniejszego pow stania narodowego, albow iem  
wszedł u ł  widownię publiczną dopiero w tenczas, k iedy  
geniuszu potrzeba było do przedłużenia w alki. W  em i­
g racji jen. R ybiński popełnił jeden ty lko ale ważny

poii-

Z L O N D Y N U .
VI.

L o n d y n  dnia 30. stycznia. (Kor. D z. Pol ,
Jak  się wam podoba ta  orginalnie a n g io k k i a- 

w u itn ra :
C órka lorda X . raczy ła  łaskaw em  spój rżeniem o b 

darzvć dzielnego i m łodego m ajora wojsk królew skiej 
Jaim ości. N iestety, m ajor nie unał szczęści* być piar. 
worodnym  synem lorda, a by ł ty lko szóstym z kolei 
potom stw a szlachcica szkock. « o . j  ó mu jednak  n ie 
przeszli adzało posiadać urodę, dow.up 1 epprgję. Zre- 
M H fortuna jesr ślepa, a  miłość g łu p ia ; ulegając tym  
1 jru k o m  nasz m ajor, nie potrafił się w ywzajem m ć , 
w y li m ówiąc p o ,ty c z n ie , -"Uzyka serca lordowskiej 
córy, nie snalaz ła  oddźwięku na strunach jeg  - .
p z Których oddawn* w ygryw ała tkliwe symfonje inna 
jw n o n to a a  w ychow anka Albionu. t . . .

W loraow skiej oóry sercu sączy się jad, jniias 
bierze w pomoc zem stę. Mftoić się szepnęło serce, a 
posłuszna m yśl u k ład a  p lany  i cały drami .1 na­
kreśla.

M ścić się, lecz na k im ?  Nad n i m,  a może cię 
naw róci ? Lordów na kochała . P ragnienie jedn 
w yw ołuje postanow ienie, a to ze słowem rodzi czyn.

Noc londyńska, w g>.'rze księżyc osrebrzą brzegi 
c.em nych chm ur, a w dole m gi 1 otula park i i ponure 
pałace.

N a szerokiej ulicy Picadcilly, m łody m ężczyzna 
p o w a d a ił  p rd  r^kę bladą, a uśm iechniętą i nebiesko- 
°k ą  blon ynkę. W esoła rozm owa g łuszy ła  odgłos 
krok-iw, śm iechy odpowiadały echem  w G reen-park. .

G dy wtem m łody człowiek zustaie pochw ycony 
rt niont, przez jednegu z pobejautów , a drugi mło- 

diiut£,i stróż bezpieczeństw a przybiega do jego towa­
rzyszki, lży ją  w haniebny sposó t . aresztuje. P rze­
straszona A ngielka chw yta za rękę swego opiekuna i 
usiłuje staw ić opór. W ted y  policjant w ym ibrza jej po- 
liczeli, a r r k j  jego b y ła  m ała i w ąska. M łoda osoba 
l  boleści i w stydu mdleje, padajac u nóg w alczących 
aapaśn< łów.

W ołaniu , k rzy k  napadniętych  sprow adzają zna- 
cany sukurs policjantów . Jednocześnie nad jiżdża  galo­
pem  kareta a na widok pomocy, napastu jący policjanci 
w skakują do niej , i co koń wyskoczy uciekają z p la­
cu boju. 

ż il ziw ienie napadniętego 1 p rzyby łych  trw ał

~ v r f l«  p-wizd z n a k i  zaalarm owały całą armię 
C e n t ó w ,  znaleźli się konni, k tó rry  pogalopowali za ko-

legami ^ k a r e c ie .  onitw8Ch, kare ta  'znikpęła

iu - jr tr  p,,‘
lf iantów, nie śmiano s * ^ w e t. oał^  t n0; Ludzie 

“ J a k  si° skończy ta  historm - " P ^ e  m ajor 
znajacy ludzi, mówili, ua inałże 8 • B;e w ga
po pewnej przerwie H1&. ^ f 6 ^8t8Zym gościem
Fonach z lordówną, s ta ł się na wszystkich,
na zam ku, mile w id-iany, jeżel P do
to przez jedną, jedyną parną dy ^ „ tk ie m  g0- 
mu. Raz naw et na balu, me wi im, } mngA jedyna- 
rąca, czy z innych przyczyn, lord° r i  0dczas walca 
czka raczy ła  sobis pozwoli6 zcindicć p 
w objęciach naszego dzielnego majora.

_Lecz o zgrozo, te wszystkie dowody łns - ^
patji, nie zdołały  wyrugować z pamięć 1 er d 
go lycerza  bladej niebniBko-okiej blondyn^ , 
zem sty zazdrosnej ryw alki. Lordówna mająo ooorą 
policję, odbiera coraz liczniejsze oskarżenia 3 # ,7
niewierności. Krew  bretonów zaw rzała w na*o oj me 
wczynie, & dn.na, brak  wzajem ności, bierze za obelgę.

A nęielki są ciekawe i sym patyczne dla tego, ż e  
istotniu one rylko posiadają w charakterze swoim sczę- 
śliwą harm onję z^ody —  sentym entalizinn g e rm a ń ­
skiego z nam iętnością południa, zdrowie i siłę, * bin­
dą cerą — odwagę i skłonność do marzeń, z p rak ty - 
c z n o śc ią . Sło\.’cm, su to przedziw ne istoty, a zawsze 
p r a w d z i w e  kobieiy. Żadnej przesady, oprocŁ orginal- 
ności, kióra zawsze jest czemś lepszem, j»h naślado-

WQI Do w yrobienia takiego charak teru  A ngielek, 
rzyczyniło się od dawna zastosowane dzielne wyc..o- 

wanL i wolność, ta jedyna m istrzyni i potęga zdolna 
1 f ć gamowiedne jednostki, um iejące używać wszy- 
Blfiph bogatych darów przyrody. .

A ngielka spożywa codziennie w yborne m ięso i ry ­
by Diie siaut i mocny porter), tąpie się w zimnej wo- 
d z i e  gim nastykuje od ośmiu la t jez di ją stać, jeździ 
konno a przytein zrchw yca się Byronem  i Moorem — 
p łacze n a  dramatach, kocha namiętnie dzieci, maiuje 
i tłu cze niem iłosiernie fortepian BonJarzew ską i Szo­
penem . N areszcie Ji tyrządza pudding —  p iecze r08- 
bef i  p r z y p r a w i a  pikłosy.

Co dzień zimą i latein a i  do ukonczem a scbji p a r­

lam entu, na arenie H ide-parku  w ystępuje międlzy go­
dziną 1 1  a  1 rano tysiąc am azonek, m ężczyzn różne­
go wieku i grooików . D robiazg am azonek i m alu­
tk ich  rycerzy na kucykach. P rzepyszny widok, tw o­
rzą się pociągające grupy naidzielniejszych koni na 
świecie i najzręcznie,szych jeźdźców przedew szysticijin 
rodzaju żeńskiego. U kładają  się dobrane tró jki, lub 
szóstki, k tóre  wybornie m anewrują.

Ach jak iby  to by ł św ietny szw adron, poinjrś.ał 
sobie nasz m ajor — wychodząc z portyku  bram y Hi- 
deparku. B ieduy majorze, zła gwiazd* tli cię zawio­
d ła  w tym  czasie, zbrodnia tw a nie wiem czy niew ier­
ności, czy niewzajemności przeszła już m iarę —  k a ra  
zaw isła nad tw ą głową.

Jed n a  z am azonek zw raca konia w stronę porty­
ku, koń zwolna, m ajestatycznie się posuwa, k a rk  zgiął, 
z nozdrzów bucha para, a z oczu dum a i radość. P rzy ­
stanął, grzebie nogą i czeka niecierpliw iąc się ro zk a­
zu. P an i jogo u tkw iła  w zrok w jeden punkt, rozbie­
ra, uk łada, oblicza, pop-awia rękaw iczkę i  ściska 
drżącą ręk ą  pejczę. Chwila działan ia nadeszła, koń 
dostaje ostrogę, jak  strza ła  z m iejsca galopem  w yru 
sza, przecina drogę przechodzącem u majorowi, a za­
nim m iał czas chwycić za kapelusz, odbiera bolesne 
cięcie pejczą od pięknej paui dzielnego konia. K rew  
zalała tw arz biednem u m ęczennikow i, koń zn iknął w 
alejach parku, sto am azonek otoczyło rannego, p rzy­
patru jąc się ciekaw ie —  przybiegł i policjant ofiarując 
swe usługi. M ajor kazał przyw ołać dorożkę, a u k ry ­
w ając krew  i wstyd odjechał.

A jak się skończy ta  h is to r ja —  czy jeszcze m a ł­
żeństw em ?... To pewna, m ówią —  ze m ajor m usiał 
wspominać lordównie, gdyż to ona była, o swHj t u  
niej m iłośc i, lub jakim kolw iek sposobem zdradzać u- 
czucia —  inaczej nie otrzym ałby policzka.

W szystk ie  duże miss i m ałe m .aeczki stanowczo 
tw ierdzą, że w czynie lordówny n u  byłe.żadnego  sho- 
cking. Inaczejby utrzym ywano, gdyby ich s tarsza  sio­
stra  rodem pocałow ała majora. T  igo naw et nie przy­
puszczają. W asze saw anteczki pow iedziałyby : „W szy ­
scy oni ta cy “, a zatem  mordować ich  podoba się 
Bogu.

M ajor pojechał do SzKocji do domu, a po wyle­
czeniu snę przystąp ił do wyprawy na Aszantow-.

A lo rdow sk t có ra?  Czeka nam aw iając ojca, aby 
w parlam encie postaw ił bil pokojowego zakończenia 
spraw y z A szautam i.

L o rd  ojciec me chce nic wiedzieć o m ałych  eks-

błąd , chciał uchodzić za naczelnego wodza, k iedy ani 
jednego żołnierza nie m iał pod swują kom enda Smu- 
*ue zachcenia sejm u polski ?.go za g ran ica, nie szuka­
jąc innych przykładów , powiuue go by ły  przekonać, 
ja k  szkodliweini są złudzenia ludzi, k tórzy  uie um .eją 
użyć w ładzy, 'k ie d y  ją  posiadają, a kiedy ją  stracą, 
upierają się przy niej bez żadnej po trzeby. ' eu błąd 
p ierw orodny jeu. R ybińskiego ciążył n ieustannie na jege 
stosunku do em igracji i n iekorzystny wpływ w yw ierał 
w w ażniejszych chwilach jej patrjotyczuego zawodu. 
A le po za  tom aiezrozum ieniem  swego sranowiuka, jen 
R yb ińsk i należał uiezaprzeczenie do bardzo pow ażnych 
i pośw ięconych synów Polski. K rzyż legii honorowej 
zdobyty w w ielkich bitw ach rapoleońsk 'ch , k rzyż k a ­
w alerski v irtu ti m ihtari zdobyty  w  służbie narodowej, 
w reszcie medal św. H eleny, udzielony rycerzom  epo- 
p ; i  cesarskiej, św iadczą najlepiej o zasługach zm arłe­
go, a Bzacunek aki mu oddal' licznie zgrom adzeni 
ia»d jego grobom rodacy, dowodzi wymownie, żeśmy 
w jenerale  R ybińskim  stracili zacnego obyw atela i żoł 
nie . Pokój jego cieniom.

Rocznicę 22. stycznia obchodziliśm y w Paryżu  jak  
zw ykli w azczupłych gronach koleżeńskich. Zdaje się, 
że gdybyśm y naw y więcej swobody mieli do zgroina 
dzeń publicznych, tobyśm y s niej nie umieli albo nie 
chcieli korzystać, tak  nas duszna atm osiera ODecnej 
chwili p rzygnio tła  i złam ała. D la  tego, że św iat ta rza  
się u nóg chciw ych cudzego m ienia tryum fatorów , że 
gardzi spraw iedliw ością, by sobie zaskarbić ła sk ę  n a ­
szych ciemięzców, dlatego, że na ziem i polskiej rodzą 
się podłe istoty, k tó re  wnętrzności własnej m atk 1 t a r ­
gają, dlatego nie mamy odwagi zajrzeć w oczy ludziom 
i w ypadkom  i zapytać się ich, co przynoszą lepszego 
w Ińiejsce m iłości ojczyzny, wolności i b ra te rs tw a , w 
miejsce tych św iętych zaua d , za k tóre  ty ln  m ęczenni­
ków polskich swą krew  przelało. Z a naszo wady i 
grzechy my sami najwięcej pokutujem y, ale k iedy  się 
porów nam y z m asą tych  w ielkich i k rzykliw ych  libe­
rałów  m oskiew skich i niem ieckich, którzy  szeroko o 
wolności rozpraw iają, a stopy despotów i zaborców  li­
żą, to śm iało możemy podnieść głowę do góry, jak. 
przystoi na ludzi z czystem  sum en iem , z w iarą, że 
św iętej spraw ie służą.

Spraw y francuskie pozostają ciągle w stanie naj­
wyższego zaw ikłania. Im  dalej idziem y, tern. więcej k ło ­
potów rodzi się z polityki nieokreślonej, niepewnej 
i nieszczerej teraźniejszych rządców. Do kw estyj we 
wnetrznycb k tó re  Zgrom adzenie narodowe rozstrzyga 
w edług m odły byłego cesarstw a, p rzy łączy ły  się z 
początkiem  tego roku  rozm aite trudności zew nętrzne. 
Ja k iś  w iatr m isterny, niewidomy, usiłuje gw ałtem  po­
kłócić F ranc ję  z W łocham i, a bardziej jeszcze po tar­
gać te  słabiutk ie n itk i zgody i pokoju k tóre F rancję 
z Niem cam i łączą.

Pom im o najusilniejszych poszukiwań trudno do- 
macać się w rządzie francuskim  na mniejszej pochyło­
ści ku zatargom  zew nętrznym  z kim kolw iekbrdż. 
K siążę de Broglie i D ecazes m ają jed n ą  i tę sam a po­
litykę na zew nątrz. N aw et najżarliw si zwolennicy 
śrriec+Ł-iej w ładzy papieża, wiudzr doskonale, że pier­
wszą potrzeoą Francji jest dzisiaj pokó^ wewnątrz, po­
kój na zew nątrz, a więc jako patrjoci francuscy ma 
mogą i nie chcą narazić swego Kraju na nowe kom ­
plikacje i wojny. Co ju tro  będzie, niewiadomo, ale 
dzisiaj nie ma kwestji zew nętrznej k tórejby  Fritncuai 
nie poświęcili d li pokoju. Jeżeli kiedy to dzisiaj po­
wiedzieć m ożna: L a  paix  h tou t p r ix , la  paix  par- 
tout.

Czy tak i stan rzeczy nie jest upokorzającyin dla 
dum y francuskiej, to inua kwe»tja. Ala chcąc nie 
chcąc każdy przyjm uie i pojm uje rezygnacię  w chwi- 
la<~ tak  ciężkk-b jak te, k tó re  F ran c ji tryum fy nie­
m ieckie zgo tow ały . A konieczność, to najpew niejsza 
rękoiroj a w polityce.

W spom inałem  jeszcze raz o ty ra  k ierunku, ażeby 
dobrze uw ydatnić źródło nic francuskie , ale obce, tych

_w szystkięh  niepokojących p o g ło se k , ktOre k rąży ły  i
ce< acli jedynaczki. Zanadto córka moia posiada z n a ­
kom ite imię i w ielk1 m ajątek , pow tarza, aby ją  opioja 
dosięgnąć m ogła. Może więc być pauią swej woli. U ka- 
ra ła  tę m ałą is to tk - za to, że ośm ieliła się nie uw iel­
biać jej... D obrze się stało, m ógłbym  mieć kłopoty z 
tein k ap ryśaem  dzieckiem , sam a nić se rw a ła j -A szan - 
tow oęuzieiry  bić długo i wytrwale...

T a k  rozum uje ojciec; córka to przeczuw a i innych 
sprężyn używ a d r  zakończenia wojuy z Aszautami.

P ięk n e  czyteln iczki sam e teraz przyznają, iż roz­
w iązanie rom ansu spoczyw a w wojnie i polityce, Cze­
kajm y otw arcia p a rlam en tu , a w tedy poznam y z rę ­
czność dyplom atyczną naszej bohaterki.

A tak lordów ny nr m aiora, n iestety  nie by ł o rygi­
nalnym . M iesiąc czasu zaledwie p tzeatem , oficer p ru ­
ski nr. ** jadąc konuo, dostał batem  od pięknej Miss
* * i  która powożąc z tilbury , parą  dzielnych andaluzyj­
skich kon., przy spotkaniu  z P rusak- m uczęstow ała 
go dwoma silnemi razam i przez tw arz i plecy.

Miss sympatyzuje z Francuzam i, a nienawidzi P ru ­
saków —  czy to nie w y starcza?  P ru sak  jednak  za­
skarży ł i dowiedzione mu przed k ra tk : mj, *) iż był aro­
gan tem , czy to nie d o sy ć?  P raw a kobiet, są tu  naj­
więcej szanow ane, posiadają oue prawdziwy przywilej 
opieki i dlatego są tak  wolne i bezpieczne.

M łoda A ngielka, u k tórej czarne karbunku ły  z 
podłużnych oczu dziwnie odbijały od biaiej cery  i 
popielatycn włosów, zob aczy ła , poznała i pokochała 
obcego m łodzieńca.

M łodzieniec by ł sm utny, nerwowy, zniechęcony 
kochał swoją ziem ię, drżaf na wspomn-enie prac dla 
przyozlości, tęskn ił za kiaiem , a w nim za jedną je ­
dyną, także o popielatych włosach, lecz niebieskich o 
Czach dziew czynką.

Bajroniczny stan m łodzieńca nienasyconej żądzy, 
nieokreślonej tęsknoty i zniechęcenia, podobał się Au- 
gielce, i tern więcej ią pociągał, im młodzieniec,
skutkiem  właściwego mu roztargn .au ia, a może sk ro ­
mności, dom yślał się w zrastających uczuć sympatii 
przyjaciółki.

Serce jego skarżyło s ię , um ysł kreślił nowe pia­
ny, pam ięć przyw oływ ała  p rzesz łość , a lotna fantazja 
z tych m aterjałów  coraz to piękniejsze obrazy k ie-

W iosna, byli w B righton, **) oboie siadywali nad

*) Ciekawych odsyłamy po szczegóły procesu do dzienni Iow  
angielskich z miesiąca lipca r r..

* ■ )  Czytaj Baj ton.
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k rążą  jeszcze po dziennikach i giełdach, a ka.
D ecazes, m inister spraw  zagranicznych, uw ażał za w ła­
ściwe dać publiczne i stanowcze zaprzeczenie. W e 
W łoszech, powiedział p. m inister, F ra n c ja  otacza O j­
ca św. pobożnym  szacunkiem , jako śyczliw a 1̂  współ­
czująca córka, rozciągając swoją troskliw ość i swoją 
opiekę do wszystkiego, co się wią&e z w ładzy  ducho- 
tcnn, z niezależnością i  z godnością głowy kościoła, n ie­
m niej je d n a k  stai a się u trzym ać harm onję, stosunki 
pokojowe i przyjacielskie z państwem włoskiem^ takiem. 
jakiem, ja w ypadki stworzyły, bo '.a Larmouja i te  sto­
sunki przyjacielskie m ogą nam dopomódz do zabęz- 
pieczcnia tych wielkich interesów moralnych, które nas 
tak słusznie obchodzą. W  tych krótkich  słowach m a­
luje się ca ła  i n iedw uznaczna myśl rządu francuskie­
go w odniesieniu do spraw włoskich i kościelnych. 
Co do po lityk i ogólnej, ks. D ecazes ograniczył się do 
tych stanow czych, a równie jasnych  m yśli: „Chcemy
pokoju, ponieważ pokój jest potrzebny do wielkości i 
pom yślności naszego k ra ju , ponieważ pokój je s t gorą­
co upragniony, gorąco w ym agany przez w szystk ich ." 
W  końcu, jako dowód,  że to,  co powiedział, nic jest 
sam ą teorją, platonicznem  tylko życzeniom , znajduje­
m y w mowie m inistra o s trz e ż c ie  i groźbę dla tych 
w szystkich, k tó rzyby  polityce rządu przeszkadzać chciej'. 
„A żeby zapewnić pokój, powiada ks. D ecazes, będzie­
my pracowali bez przestanku, ażeby wszelkie nieporo­
zum ienia usuwać, wszelkie spory uprzedzać, będziemy 
bronić pokoju przeciw ko czczym, deklamacjom i  nagan­
nym jatrzeniom zkądkolwiekby one pochodziły ..."

Pierw szym  i znaczącym  krokiem  na tej drouze 
jest zaw ieszenie na dw a m ieJąci. najżarliwszego z or­
ganów ultram om ańskieh , (dziennika 1’Unwęrs. Rząd do­
sięgną! zarazem  i gw ałtow nego obrońcy jezuityzm u i 
odezw n iek tó rych  biskupów, odznaczających się nagan- 
nem jątrzeniem . W odpowiedzi, sław ny, niesłychanie 
zręczny i śm iały redak to r Unioers’& powiada znowu:  
„Jestem  przekonany, żo zawieszenie mego dziennika 
było  orzeczone przez wzgląd na przyszłuść a nie na 
przeszłość, a wierzę, że zobaczycie wkrótce inne Kom­
plikacje dyplom atyczne, inne rozwiązania jak  te, o k tó  
ry ch  mowa."

P .Y eu illo t używając tych  zagadkow ych wyrazów, 
m iał zapewne na m yśli, że rząd  francuski ulegając n a ­
tarczyw ości B ism arka, w ystąpi Zapewne z całym  apa­
ratem  pruskiej m etody p rzec i..k o  jiskupom , uspra­
wiedliwi tym  sposobem k ruc ja tę  kanclersko-liberalną 
przeciw  katolicy zmówi.

B yć bardzo może, że tak ie  jest życzenie księcia 
B isinarka , którem u bardzo m uri ciążyć na sercu, że 
oprócz Szw ajcarji żadne państwo w E uropie  nie naśla­
duje jego polityki państw ow o-religijnej. A le ponieważ 
n ik t w E uropie prócz raonarehji pruskiej nie m yśli iść 
śladem  M oskwy, k tó ra  religię uczyniła potulnem  na - 
rzędziem  polityki, przeto dom ysły pana V enillot po li­
czone zostaną do owych czczych deklam acyj, 0 k tó ­
rych  książę D ecazes mówi, a cała  ta  hałaśliw a propa­
ganda an ti-kato licka  B ism arka, skończy cię, we F r a n ­
cji przynajm niej, na tem, że biskupi nauczeni dośw iad­
czeniem , będą nierów nie ostrożniejsi w swoich listach 
pastersk ich  i nie zechcą narazić teraźniejszej zgody 
w stosunkach kościelnych z rządem .

N ierów nie ważniejszym, ja k  spraw y zew nętrzne, 
kłopotem  jest dzisiaj puwszechna bieda w k lasach  w y­
robniczych  z powodu zupełnej stagnacji w hand lu  i 
przem yśle. Po lityczna niepewność, b rak  zupełny zau­
fania w stałość i w  um iejętność teraźniejszych w ład­
ców to niezaprzeczenie jed n a  z najw ażniejszych przy­
czyń owej stagnacji. A le nie jedyna. W iA ki niedo­
b ó r w urodzajach zeszłego roku  p rzyczyn ił Big nie 
m ało także do w yczerpania znaczn -j części zasobów 
f i n a n s o w y c h ,  oprócz tego sp ła ta  kolosalnych poży­
czek, k tó re  s k a r b  narodow y zaciągnąć m usiał na u- 
m orzenie kosztów i haraczów  wojennych, nie pozwo­
liła  wielu kapitałom  rzucić się w handel i p>. zem ysł.

W szystk ie  te jednak  zawady pom yślnuści są z 
na tu ry  swojej przem ijające. Spłaty  pożyczkowe już 
n ie  sięgają do worków oszczędzonych —  rok  tera- 
żn ie jjz ' może nynagrodzi niedostatki zeszłego —  a 
polityka, czy mon archiści chcą czy nie chcą, musi nare­
szcie zastósowŁĆ się do niewątpliwych zyczeń kraju. 
N ajbardziej zaślepieni przekonają się w koń ,u. żo p ra­
wdziwym konserw atorem  jes t ten k to  republikę u trzy ­
mać pragnie, a nie ten kto o aw anturach m onarchi-
cznych m arzy. _

D la F ran c ji więc przyszłość pom yślniejszą się już 
okazuje. Zobaczm y teraz czy jej zwycięzcy, tak  c h e ł­
pliw i . zarozum iali, m ogą spokojnie spać na lauraeh 
swoich. Polityka  przebojowa liberałów p nd newerfg

twam  v* l» .xnego  k anclerzu  zachm urza iię  nie tylko 
kw estją religijną, ale i społeczną. Pom ijając naw et 
coraz groźniejszy ruch socjalistów wszelkiego rodzaju, 
srm o wychodztwo masami do A m eryki przekonyw a, 
że życie jest bardzo utrudnione, pod błogiem  pano­
waniem filozofów i poetów niem ieckich. W  roku 1872 
wyem igrowało do A m eryk ' 215000 Niemców. K ażdy 
z nich wywiózł z sobą w przecięciu 150 talarów . N aj­
większa ich część byli to ludzie młodzi, zdolni do p ia- 
cy zaledwo 2 na 100 znajdowało się m iędzy nim 1 
nieudolnych, inaczej A m eryka nie przyjęłaby ich. P r a ­
wo zabrania w ysrdzać ns brzogi am erykańskie wy­
chodźców kulaw ych, ślepych, głuchych i starych  W*>k 
ich oznaczał się pom iędzy 15 a 60 la ty , je s t to wiek 
p ro d ak iy jo y . Zauw ażyć także trzeba że w te, wielkiej 
liczbie chieoowych em igrantów liczba m ężczyzn p rze­
w yższa o dwa razy  liczbę kobiet — a k iećy  dodam y, 
że wychowanie człowieka dosziego dc la t 15 kosztuje 
w Niemczech 750 talarów, to możemy mieś wyobrj£| 
żenie jak a  to siła  p rodukcyjna, jeka m asa kapitałów  
żyw ych i m artw ych opuszcza i zubuża corocznie zie­
mię niem iecką.

Jak ież  są przyczyny tego dobrowolnego zrzekania 
się ojczyzny. W N iem czech ba"-łzo się ta  kw estją 
zajm ują. Być może, że pew oą rolę g ra  tu duch k o ­
sm opolityczny Niemców, k tó rzy  ze w szystk;eh naro­
dów najwięcej wierzą w ma k s y mę :  gdzie dobrze tam
oj, zyzna.

Pew ien h rab ia  Sch!avendorf porzucił bez żadnego 
powodu pałac  swój na Szląsku i udał się do, P ary ża , 
góaie żyl w zapom nieniu przez la t 50 P rzed  śn re rc ią  
kazał w yryć na grobie swojem te  słow a: „T u  spoczy­
wa obyw atel, k tó ry  przez 70 Jat szukał po świecie 
ojczyzny.“ Ale kosm opolityzm  nie je s t w naturze k las 
niższych, n iew ykszta łconych , one dla jak ie jś  w ym a­
rzonej idei nieopuszczają rodzinnego k raju . Jeżeli więc 
masami rzucają  się w św iat daleki, to w idać że im 
w ojczyźnie bardzo ź le , że prawa i ciężary publiczne 
są dokuczliw e, a więc ,  że owa jedność niem iecka, 
k tó ra  m iała  sprow adzić raj na ziem ię , je s t rogiem ob­
fitości d ia  rządzących ale nie dla rządzonych

Porów nyw ując pod każdym  w zględem  F rancję  
z N iem cam i, śn ia ło  powiedzieć możemy, uchowaj nas 
Boże od rządów  niemieckich!

K r o n i k a .
(d. 3. lulego.)

P o g rze b  zwłok śp. pułkownika Ludwika P 1 a - 
g o WJ3 k i e g o  odbył się w zeszłą sobotę po południu 
z domu p. Alfr. Mtockiego, u którego w gościnie przeDyl 
nieboszczyk dłuższy szereg łat. Dzień był pogodny, ale mi­
mo to, nie zebrało się tyle publiczności, ile slnsznio mo­
żna się było spodziewać. Trumnę otaczały potmj więsszej 
częśc siwe głowy, koledzy zmarłego na polach bitew. Ma­
jor Kwaskowski niósł przed trumną dekoracje wojskowe 
śp. Plagowskiego, a ze trumną postępowali: Łoś Franciszek, 
Podlewsui W alerjan, Supińsk: Józef (ociemniały), Nigrom, 
Bielowski, dwaj Darowscy, Żółtowski, Longchamps Bogusław, 
Niementowski, Łazowski i Pawnlski. W poczcie księży za­
konnych , którzy poprzedzali trumnę znajdował się jeszcze 
jeden weteran z r. 1831. Wymieniliśmy tu ich imiennie, 
bo przed 3ma laty przy pogrzebie śp. Maksymiljana Żel- 
kowskiego było jeszcze 63 naszych weteranów obecnych, 
a każdy ruk przerzedza ten sędziwy zastęp. Kondukt pro­
wadził ks. Szafl araki, przeor OO. Bernardynów, w orszaku 
duchowieństwa zakonnego OO. Dominikanów, Karmelitów 
i Franciszkanów.

Nad grobem zabrał glos p. Walerjan Podlewski, by 
Bkreślić od r. 1809 żywot publiczny zmarłego, jego udział 
w kampaniach napoleońskich, jego służby pod Konstantym 
i następnie pełną chwały dz.alalność w powstania r. 1831, 
mianowicie w korpusie Dwernickiego, którego był szefem 
sztabu. Zakończenie przemowy było skierowane do m ł o ­

dzieży, ale cóż, kiedy oprócz młodzieży rękodzielniczej 
z „Gwiazdy,“ nie było żadnej młodzieży. Akademje bry­
lowały nieobecnością. Reprezentanci ich byli podczas tego 
licznie zajęci bilarem po kawiarniach. Nieobecność ich 
by.a gorszącą, i dla tego milczeniem pominąć tego nie 
możemy. Po skończonych obrzędach umieszczono trumnę 
tymczasowo w grobowce Wilczyńskich.

Ż  Li L tme nabożeństw o  za dui.zę ś. p. jenerale 
Rybińskiego, odbędzie się z wielką okazałością w kościele 
OO. Dominikanów, w piątek d. 6. b. m. Podczas nabożeń­
stwa, chór złożony z 62 osób, odśpiewa sławne reąuiein 
Kozłowskiego. W cliórzo wpzmą udział najcelniejsi amato- 
rowie ze Lwowa. Spodziewamy się, że młodzież akade­
micka , która mnie pamiętać o balach, a zapomina o po­
grzebach naszych weteranów, z których nie wielu ju i  mię-

brzegiem  inorza, on pa trza ł na wschód i opowiadał, 
a  one js odbicia jego oczu i błąkających się wspo­
m nień poznaw ała i uczyła się kochać nieznane jej
kra je . . . . • u •

W szyscy wiedzieli i mówili o m iłości A ngielk i — 
m łodzieniec ty lko nie wiedział. N ikczem ny egoista 
pieszcząc swą* fan taz ję , zab ija ł serce przyjaciela...,

R az k u  wieczorowi rozm aw iali, ork iestra  rozpo­
częła uw erturę  z W ilhelm a Telia. Chodźmy, zaw ołał 
m łodzieniec, to arcydzieło zawsze mnie up»ja.

_  O nie, zostańm y tu, pow iedziała A da, ściska- 
iac  rek ę  tow arzysza, mów przy  odgłosie ^ u z y k j ,  to 
m nie więcej będzie upajać i rozrzew niać. Mów dl ego 
p rzygniataj mi serce, rozryw aj m yśli, może nareszcie

P ° W1Mk>dzieniec spojrzał w tw arz dziew częcia , by ła  
b lada, w oczach dwie łzy . Z arum ienił i się, niepow ie- 
d„iełi’już  nic do siebie poszli słuchać Telia.

G odziny herbaty w lokły się długo i ciężko, d y ­
chać było tylko odgłos łyżeczek  stukających  o fili­
żanki. Miss m ilczała, z jad ła  ko tle t barani i nic więcej, 
oparła  główkę n a  ram iona m atk i, a oczy swe u tkw iła  
nieruchom ie w m łodego człow ieka. B iedne te m atki, 
sm utną one odgryw ają rolę. L ady  niewif dząc co zro­
bić, co mówić, odgarnęła  w łosy dziecku i całow ała je

W Pieść m nie mamo, szepnęła A da, bo mnie n ik t 
kochać nie chce. Z am ruży ła  oczy i cicho zanuciła : 
M uther kis3ed me in m y dream . *)

M i t k a  spojrzała na m łodzieńca okiem obrażonej
dum y i przekleństw a. _ t

A  on? On m iał nnnę ta k  g łupią, ta k  nieszczęśli­
wie śm i-izna, że w olałbym  m iesiąc siedzieć w wi-.zie- 
niu, ja k  pięć m inut w jego pozycji na  sto łku, smarzo- 
nym  na, wolnym oguiu płom ieni oczu miss A dy i spoj­
rzeń  gniew u jej m atki.

N azaju trz  rano m łody człow iek w yjechał do L o n ­
dynu, a dnia tego wieczorem miss A aa  ja śn ia ła  na
balu  w B rightom  w najarystokratyczniejszych  k ąp ie ­
lach  w Anglii. P iękność joj zw róciła uw agę, rozum i 
dowcip —  podziw. Czuć było w tem arty styczną  rękę 
w ychow ania m łodzieńca, czas nie b y ł stracony,

O d tej chwili upłynęło pięć d ług ich  miesięcy. 
Jesień  w A nglii nie wiem, czy je s t p iękniejsza od 

naszej, lecz zapewniam  że jest cieplejsza.
Pew nego dnia rano, służący przy herbacie  oddaje 

list m łodem u człowibkowi, a w liście te  słuw a: „Od 
dn ia  3. w rześnia ua wyspie Je rsey  czekaj w porcie na

*) Csytzj. Modzer kiss mi in m»j dritr.. Matko pocałuj 
n śnie. Znana piosnka angielska.

mnie

przychodzący sta tek  pasażerski z A nglii. —  D zekaj, 
cierpliwość."

T ajem nica i ciekaw ość są dobr6Jit przew odnikam i 
ciopła i energii w pospiechu. M łody człow iek dnia 1. 
w rześnia w ylądow ał w Je rsey  i zaraz nazajutrz s ta ł 
w oznaczonych godzinach u portu, robiąc niecierpliw ie 
przegląd podróżnych z Anglii.

W parę dni w ieczorem , gdy  już  gw iazdy od 
wschodu błyskać poczęły, a niebo ciem nym  b łęk item  
w ypogadzało s i ę,  m łody człow iek oparty o balustradę 
sta ł i czekał, i stałby ta k  długo choć już s trac ił nadzieję, 
gdyby go nie przebudziła m ała rą c z k a  położona na jego  
ramieniu, Zdum ienie było wielkie, przyw itanie serdeczne, 
uściŚD’enic gorące, B iała  rączka  należała do miss A dy. 
Czy wiesz, mówi ł a ,  odprowadź ijąc zdziwionego tow a­
rzysza, od d .vó ih  m iesięcy jestem  narzeczona, —  za 
sześć tygodni mój ślub... Z a  sześć tygodni w szystko 
skończone... K ocham  cię , szepnęła —  pojm uję twoje 
m ilczenie, p ragnę chociaż ra z , —  raz jeden chw ilkę 
na cało życie szczęścia i rozkoszy, —  czy mnie ode­
pchniesz?

Za całą  odpowiedź m łody człow iek rozt worzył 
ram iona, —  pocałunek był d ł u g i ,  --  miss A da głów ­
k ę p rzech y liła , a b ia łą  dłoń położyła na gorącą 
twarz m łodzieńca.

Został; miesiąc razem sami. N ie do mnie należy 
opisywać ich  szczęście , to spraw a i rzecz K upidyna. 
N iech on swą strza łą  rysu, i dzieje tycb w ułkaniczuych 
czasów, na korze drzew w yrzyna dwa serca przeszyte 
s t r z a łą , na piasku kreśli gorące westchnienia...

W szystko się kończy, —  miss odjechała, m ło­
dzieniec został sam , k ąpał się w m o rz u , czując nie- 
przyzw yciężony pociąg do Ootryg.

Być m oże, że opisyw ana historja nie jest arcy- 
m oralną , jest jed n ak  ona rzeczyw istą , a przede v szy- 
stkiem odsłaniającą praw dziw y charak te r A ngie lek , 
goy dodam , że w rok  po opisanym  w ypadku w idzia­
łem  L ady A dę pow ażną, m atką, kochającą dom i dzie­
cię. —  I  byłam , w yznała, szczęśliwa raz, to uoeyć, a 
teraz obowiązki, praca, spokój i przyszłość dzieci, to 
mój co) i in teres życia.

W A nglji panny szaleją c za sem , żony i m atki 
przeważnie p oważne , zajęte domem i wychowaniem, 
dzieci. Rodzina zatem , nietylko, że nie cierpi, nie u- 
pada ,  nie rozk łada  się, lecz z postępem  cywilizacii 
i rozum u społeczeńjtw a wzmacnie się i potęguje, na pod­
stawie wolności panien i surowo pojm owanych szczy­
tnych obowiązków żon i m atek. N a kontynencie prze­
ciw nie, panna je s t n iew o lącą  krępow aną drobnem i 
formami, podejrzeniem, potw arzą —  plotką i nieustan­
ną opieką. M ężatka uw olniona, używa. To n ebez- 
pieczne. T. D.

dzv nami zostało —  odda iicznem robieniem się ne tych 
egzekwiach przynależną cześć jennemu z najdzielniejszych 
synów Folski.

E g z a m i n y  prywatne * I- półrocza szkolnego w wyż­
szej szkole realnej we Lwowi- rozpoczną się jutro (4. bm.) 
i trwać będą włącznie do 7. bm.

S ito w a  r z ą d z e n i e  G w i a z d a  odbyło wczoraj 
walne zgromadzenie doroczne przy udziale około 40C 
członków Sprawozdanie podamy jutro.

Ufa s t a w i e  P a n i e ń s k i m  we Lwowie odbyła 
się wczoraj (2. bm.) wieczorem przy odgłosie dwu muzyk 
wojskowych, oświetleniu bengalskiem i ogniach “ztucznycn 
zabawa na łyżwach, z której dochód, zapewne dość zna­
czny, bo udzia1 publiczności był liczny, przeznaczony jest 
na cele dobroczynne.

® ł’U g a  m a s k a r a d a  t e g o r o c z n a  odbędzie się 
w środę 4. bzi. w lokalnościach teatrn hr. Skarbka. Nie­
dzielna wypadła nader świetnie. Sale roiły się od gości
1 masek. \ \  szystkie miejsca piątrowe były szczelnie zajęte. 
Pi między maskami było kilka dość ciekawych. O godzi­
nie 12 odegrano na zaimprowizowanej na pr ędce scence 
wesoią farsę „Zyd w beczce" z wielkim, humorem i we~- 
wą. Bawiono się wesoło dc rana. Czysty dochód z t  :j 
maskarady wyniósł około 1.000 złr. JntrzejszL maskarada 
połączoną będzie z pronukcjam magika przybyłego z 
Kraku wa.

K o m i t e t  u r z ą d z a j ą c y  b a ł  t e c h n i k ó w ,
który się oabędzie w sali domu Narodnego dnia 12. lu te­
go na dochód „Towarzystwa bratniej pomocy siuchaczów 
Akademii technicznej we Lwowie", uprasza wszystkich, 
którzyby zaproszenie \  powodów od komitetu niezależnych 
nie otrzymali, aby się po takowe do bióra towarzystwa 
bratniej pomocy (w akademji technicznej) w godzinach od
2 do 4 zgłos.6 raczył'

T o w a r z y s t w o  b r a t n i e j  p o m o c y  w  P a ­
r y ż u .  Zaiząd główny, 16. stycznia. Do pD. Jarowskiego, 
Jarmunda. ks. przeora Ffryjewioza i Wiktore Wiśniewskiego, 
członków naszej komisj posiłkowej we Lwowie. Szanown. 
.fauownie! 2a nowy dowód pamięci o biednych omigiantach 
najserdecznlcjaze składamy dzięki galicyjskim dobroczyńcom, 
którzy na wasze złożyli ręce przysłane nam świeżo zapo­
mogi w kwocie frunków  326 cent. 10 i  ganków  389 
cent. 18. Patrjotyczne serca rodaków naszych w kraju dn- 
brze, pokazuje s ię , pojęły, że miłosierny wzf ęaem bli­
źniego uczynek, niesienie ulg' cierpiącemu bratu , to naj- 
większa z uciech i przyjemności, jakie bieżące pora ksrne- 
wałowa nastręczyć każdemu może. Czytając w dziennikach 
imiona szlachetnych ofiarodawców, z wielka widzimy po­
ciechą, że zamożni obywatele kraju tak szczyto-e pojmują 
obowązki swe względem ubogiej braci), dając tem samem 
pięaay do naśladowania przykład. Nieustająca por oc z 
jaką za waszem. szanown panowie, staraniem, przychodzi 
nam Galicja, coraz większą pozwala nam mieć nadzieję, że 
skromna instytucja emigracyjna, jakiej daliśmy początek 
będzi i mogła na pociechę biednych naszych nadal is -i°  
i coraz więcej się rozwijać. Raczcie szarown parow i; przy­
jąć przy zapewnieniu naieżnego wam szacunku, braterskie 
nasze pozdrowienie. Prezydujący E . Korabiewicz m. p., 
sekretarz L. D ygat m. p., kasjer W. Mazurkiewicz m. p.

N a s t ę p u j ą  p o k w i t o w a n i a :  Nr. 3, rok 2. To­
warzystwo bratniej pomocy. Od komisji posiłkowej we 
we Lwowie, za pośrednictwem szanownego kapitana Wiktora 
Wiśniewskiego, odebrałem, na rzec: T oa. brat. pomocy fran­
ków 326  c mt. 10  Paryż, 16. grudnia 1873. H . M azur­
kiewicz m. p .— Towarzystwo bratniej pomocy. Od konrsji 
pośredniczącej we Lwowie, przez ręce szan. kapitana iVi- 
ktora Wiśniewa Kiego, odebrałem na rzecz .■ owarz. bratniej 
pomocy franków 389  cent. 18. Paryż, 5. stycznia 1 
W. Mazurkiewicz m. p. kajjer.

W s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e .  Dnia 28. sty­
cznia zmarł na Podolu w Zarwanicy u pp- ® "
Ochockich Konstanty z Siernnszowy Pi itruski, =yn szambe- 
iauów Pietruskich z Podhorodziee. Byt -o mąż głębndej 
n a u k i-i- pr« n ie u s t a j ą c e j ,  szlachetny, w obejściu przyja­
cielski, prawych i patrjarchalnych zasad wyznawca, miłu­
jący kraj, najlepszy syn, brat i współobywatel. Od nay 
młodszych lat życia pracował umjsłowo z największą wy­
trwałością; a oddając się studjom historji naturalnej, nie­
zmordowany był w dociekaniu tajemnic praw przyrody.

nefi meepaczył cztirj 5-procentowe listy zas-arm  Towa­
rzystwa kredytowego galic. po iOOO guld. na stypendjum 
dis ucznia uniwersytetu jagiellońskiego, który poświęca się 
umiejętnościom matematycznym i astronomii. Prawo do o- 
trzymanis łsgo styp indjum ma każdy uczeń wszechnicy 
krakowskiej który przynajmme., jeden rok na wydziale fi­
lozoficznym tegoż uniweisytetu ukończył, poświęca się ma­
tematyce i astronuiuji a potrzebuje pomocy. Pilni i ubodzy 
uczniowie rodem z Torunia mają nierwsziństwo. TTczef po- 
bieraj„oj stypendjum obowiązany jest brać czynny uaział 
w pracach obserwatorjum astronomicznego w Krakowie.

W  s p r a w i e  m a s y  K i r e h m a j e r o i / s U i e J  
pisz e ,K r a j  bardzo słusznie, że za uronienia w czasie 
konkursu odpowiedzialnym jest wydział wierzycieli.

M a k s .  J K o d a k o w s k k ,  icueral-maior komendanl 
brygady kawaierji w 11. dywizji piechoty, przeniesiony zo­
stał w tym samym Charakterze do dotychczasowej brygady 
kawaierji w 1 dywizj piechoty.

K o n u k r y p c j a  k u n f  we Lwowie odbędzie się d. 
5. bm na placu Franciszkańskim.

Z a t w i e r d z e n i e  w y b o r u .  Minister handlu za­
twierdził wybór ponowny na r. 1874N rtana Kadira na pre­
zydenta a Juljana GumoLAskiego na wiceprezydenta, broaz- 
kiej Izoy handlowo przemysłowej.

P .  Ł h d w i k  S k r z y ń s k i  przed półtora rokkm  
darował 500 guld na założenie kasy pożyczkowej w gnu- 
nach majątku swojego w Rarockiem.. Z kasy tej korzystało 
dotąd 96 włościar i rozdano dotąd 1.700 gulo. Pożyczają^ 
cy płaci co 2 tygodnie od każdych 10 guld. po 40 ct. : 
do roku um ar/a cały dług i procent w 26 ratach. V ten 
sposób pomnaża się kapitał i do killtunt.stu la t wcale pię­
kną kwotę będzie miała kasa pożyczkowa. Vrłościanie j  
wdzięcznością uznają pożyteczność tych kas i do»C -egulal - 
nie płacą. D r zarządu i uleżą w ó jt, ksiądz mi sj«cowy i 
rządca dóbr, który prows dz bezpłatnie rachunki.

Nie każdy może w swoich doDrach ofiarować „ak zna­
czną kwotę, ale podobne kasy można zakładać i najmniej­
si ą kwotą. Kasy pożyezkuwe więcej działają niż wszelkie 
ciekiamEioje o miłości luda i chęci wyswobodzeni tego lu 
du z rąk lichwy. P L. Skrzyński nie dla własnej fławy 
założył tę kasę, leer wychodził z zasady, że dobrobyt wh - 
ścian w jego gminach, to dobroDyt jrgo. GJjby prze/ 100 
lat działalność uasza była w tym kierunku wytężoną, ileżby 
to już możne było zrobić

Z a m r  29. s tyczn i. ( Koresp. Dzień. Polsk )  Z d. 
13. na 14 bm. spłonęła stodoła w Smolicach kołc Z atoń , 
a z nią i nagromadzone w niej sboże i pusi.a dla bydła. 
P. Wiec. Kwieciński dzierżawca peniósi s-.kody na 4,500 
guld. i nie był ubezpieczony. Żałujemy mocun tego oby-, 
watela, gdyż jest to wzorowy gospodarz. Ogień porastał i  
podpalenia. Niestety i u nas w Zatorze omal że nie mie­
liśmy temi dniami fajerw erku. gdyż jakaś mściwa dniSL 
chciała podpalić izraelitę , który z diuznikiem nie chciał 
się pogodzić o weksel.

Bardzo niepocieszny stan koni W ni szej oko. lcy na 
1000 koni przez komisję spisanych ledwo 26 za zdołnyoh 
wierzchowców uznano.

Z t u  r u i  31. stycznia. (Koresp. Dzień. Polsk.) To 
warzystwo zaliczkowe w Zbsr»ia odbyio 29, stycznia we'- 
ne zgromadzenie przy udzialt przeszło 120 członków. Zgro­
madzenie uchwaliło zmianę staiutn, zastosownjąc go do n~ 
stawy z 9. KW:etnia 1873, a towarzystwo istnieć będzie 
odtąd jako sto warz; szeme zaiejestrowane z  nieograniczoną 
porębą- Do i arządu wybrano: dyrektorem Wilholma-Józeia 
Jennara , kasjerem Juljusza Opolskiego, kontrolerem Igna­
cego Wiśniewskiego.

N o w y - S ą c z  1. lutego. (Koresp. Dzień. Polsk.) D. 
21. stycznia zgorzał dom włościański w ITewojowic »ako- 
da ubezpieczona yynosi 200 gulfi. —  D. 23. stycznia zgo­
rzały w Dąbrowy w ło śc ia ń sk ie  budynki gospodarcze, szko­
da ubezpieczona wynosi 600 guld. —  D. 30. stycznia zgo­
rzały budynki g< spodaicze w Klimkówce, szkoda ubezpiecz, 
wynosi -500 gid.

(Z. E.) T a k i e  z  n a d  S # f y ,  28. stycznia- (K or 
D z. Polsk.) W numerach 20 i 21 D zie n n ik a  waszego 
znachodzę poć nap.sem „Z nad Soły" korespondencję, któ­
ra rozbiera kompetencję i zazres d ^ a łania » ydziałów 
Rad powiatowych, co do nadzoru nad zarządem mrjąiłtói" 
gminnych z powodn sura wy wydzierżawienia propinaąj.

Skończony zooioe- i botanik napisał kilka dzniek , traktu- | * K ^ ł A  zarzlca Wydziałów5 Rady powiato-
j ą c y c h  „o ornitologji i pomołogji ; między innerni cenne P ™ e g o  zakosu  działania.

P ogląd  w  tej mierze w  pismach publicznych objawmy, 
mógłby posłużyć do obalamucunia oiób , nie po.iadającyoh 
zdolności do c e n ie  uif ’ 0 lakowy z przep.sami ustaw 
się zgadza; gdy * przedmiot sam przez się jest w ażn y ,

jących „
dziełko „o ogrodnictwie i taaownictwie w Polsce", jako- 
też „statystykę eksportu owoców świeżych i suszonych do 
Gdańska" Mieszkając jeszcze w Stryjsziem posiadał zra- 
komite zbiory krajowych zwierząt, ptaków, płazów i owa­
dów, wlasnem, długoletniem staraniem, zebrane; przystę­
pny i niezarozumiały, chętnie v każdym zawiązywu roz- 
mrwę i dyspntę naukową, dająo objaśnu "ia, cytując prze­
kłady i przedstawiając odnośne oi azy. Śmiało przyznaj 
M a  ś. p. Konstantemu, że u .kut. czui! mnogie zdobycze 
na poln umysłowem, a w dziedz1 nie nauk przyrodniczych, 
zjednał lobie chlubne wspumni-nie i zaszczytne stanowi­
sko, czego najwybitniejszym dowodem był jego czynny 
współudział w wielu towarzystwach naukowych w kTrjr 
i .agranicą. We Lwowie, gdy się zawiązało Towarzystwo 
ogrudniczo-sadowmcze, uproszony został do objęcie dy- 
ri Kcji nad zakładem, zajmował się nim bardzo czynnie i 
skutecznie, a jako biegły pomolog,podniósł był i ro z w ie j 
ten młody wówczas zakład, tyle pod względem ekonomi- 
ozuym pożyteczny.

Znana ś. p. Konstantego m enażera w Podhorodoach, 
Regla w znacznej części zniszczemn w orano pożaru 
uratowane zaś piękne zbiory w owadach i ®"tylach, o 
najpyszniejszych zmianach, również coś z P1 raj0‘
wego, ofiarował był zakładowi imienia Ossolińskich w« 
Lwowie. Żywot jego był przeto jeduem 0 eprzerwanem 
pasmem nieustającej Laukl, rozlicznych a an, mu nej 
pracy i poświęcenie dla dobra ogółu, którem, tu zadam i, 
naśladowania godnemi, zaszczytnu *as  ̂ -r>Ljowi.

CZeŚV w e i a i 9 w y g a s ł a  w Galicji 3 . ' stycznia b ,
Nie c . Rając i»dncDo pow-atu, gr^wałe >nr ,tZ przerwy
od 29. maj« 1872 do 3- w knf  w ^-6)1
mi»j«co wośc ach z ludnością 4,098 31!) z których zacho- 
rowrło 243,680, wyzdrowiało 148 914 u umarło 94.766.
N a  lmzniejsze wypadki (10,623; wydarzyły się w  pow icie 
drohubyckim, najsłabiej zaś wystąpiła u powiecie bialsiam, 
w którym wykazano tylko 13 wypadków zasłabnięcia na 
cholerę.

W  S t a n i s l a w o w ^ e  °dbędzie się d. 7. bm. Dal 
maskowy na dochóa tamtejszej ochotniczej straży ogniowej, 
w którym weźmie liozny udział sama inteligentniejsza kla­
sa tego grodu a głównie mieszczaństwo.

l > r  F e l i k s  S z l a c U t o w s k i , jako zastępca za­
wiadowcy masy upadł ici Kirchmajerowskiej , zwołuje na 
jutro (4. bm.) o godz. 5. wieczorem zgromadzenie wierzy­
cieli tejże masy.

P r z e d  s ą d e m  d e l e g o w a a y m  p o w i a t o -
y m  w Krakowie stawało d. 30. z. m. trzech oficja­

łów pocztowych, Niemców z Wiednia, którzy w paździei- 
niku r. z. podochoceni w restauracji Friihbecka ir  suito wali 
i pobili przechodzącą mimo rodzinę żydowską Vorzimme- 
rów, wi zywając przytem krzywdzonych: Ih r Lumpen-
Bagage, ihr polnisches Gesindel, polnische Schweine ltp. 
Vorzimery zaskarżyli wszystkich trzech bohateró w o obra­
zę honoru, i sprawa skończyła się dość korni izrie, bo 
obżałowani na żądanie skarżących musieli zapłaoić 180 
guld. ze pobicie, tudzież 5 guld. na pomnik Mickiewicza.

ł¥ « w e  s t y p e n d j u m  przybywa nanzej młodzieży. 
Namiestnictwo potwierdziło właśnie akt fundacyjny, mocą 
którego ks. Karol T eliga, dr teologji, były profesor i re- 
ktor wszechnicy Jagiellońskiej, dziekan kap itu ł; katedial-

warto przetc bl*ieJ nftc* tem pytaniem się zastanowić, po­
nieważ tyłku wM^chstoonny rozbiór przepisów usfaw au­
tonomicznych* doprowadzić może do naieżytegr zrozumie­
nia i jastó-owaHia takowych, a tymczasem wyjść na po­
żytek krajów1; a, gdy w takich wypadkach Dziennik wmz 
nje odmawa miejsca w swych łamach i gdy nie idzie o 
prosto <' polemiŁę, mniemam więo, że i w tym razie tak 
postąpi*

Nadzór nad gminami i majątkiem tyohsse, Radom po­
wiatowym, a w fćh zac tępstu ie Wydziałom powiatowym 
zastrzeżony, odnosi się „akże i do zarządu tym majątkiem,
00 wyraźnie wskazuje ustęp d) §. 99, w zw;azku z §§.

> 7 7 i 80 Ust. gm., jeżeli więc Rada gminni, uchwali
wydzierżawienie jakiej gałęzi dochodów z wolnej ręki, ma 
Rada pow'atowa, a względnie jej Wydział, nietylko prawo 
ale i ODowiązek odmówić zatwierdzenie, jeżeli są powody 
do Przypuszczenia, że może być wyższy dochód roczny u- 
zyskany, któ yby pokrywał wydatki na cele gminne po­
trzebne i uchylił potrzeuę nałożenia nc, członków gminy 
dodatku do podatków bezpośredni ih luŁ podatku - onsum- 
Cyjnego, albo innych opłat w 5* ń l gm, wymienio­
ny'h, a gdy w Kę.ach zaohodzi właśnie wypadek, że Ra­
da gminna już nodczas zeszłej kadencji sejmowej zużądała 
pozwolenia do nałożenia znacznej opłaty od trunków spi- 
-ytr "owych w obręb miasta wprowadzanych, a Raca po- 
i/iatowa ze wzglęau na przeszioroczne dcchoay gminy, 
czuła się spowodowaną wniosek ten poprzeć, miała wibc 
obecnie Rada po wiato wł, a względnie jej W^diiał, tem- 
batdziej obow.ązek czuwać nad tem , aby tak ważny do­
chód miejski jak proeinacjn, na nowy perjod, ja'- najko­
rzystniej został wydzierżawiony. Gdy się więoR^a. eto z 
ofert przez dwóch konkurentów złożonych, ż® uzyskanie 
wyższego dochodu nad cenę, którą Radu gminna nrzy wy­
dzierżawieniu z wolnej ręki przyjąć postanowiła, je s , ru»- 
żebne, pi stąpił Wydział Rady powiatowe, bardzo «łnszme
1 prawnie, jeżeli p rz e d s ta w  onego wydzierżawienia z wol­
nej ręki nie potwierdził i rozp isan ie  licytacji zarządził, a 
otwierając w ten sposób wolną konkurencję dla współu- 
biegająćyoh nie, nietylko uchylił irzut stronniczości już 
przez mniejszo ić Rady gminnej podniesiony, ale także spo­
wodował uzyrkanie wyżaz igu roczneto czynszu, gdyż przy 
licytacji ofiarował K. o 818 złr. wyższy czynsz nad ofer­
tę, jaka proponowany c zi uża' ca z u oinej ręki O przy 
licytLcji złożył, co z jednej st-ony uchyla potrzebę nało­
żenia tak znacznej opłaty od wprowadzanych w obręb 
gminy trunków, jaką ~t-da gmin ,a z krzywdą br. L., po­
siadając igo w Kętach dom z wolną propinacją, wyjednać 
„tai Ar się, s która od w adra okowity 15 złr. (!) wynoa.ó 
miała.

Blędnem przeto jest zdano, że Radt gminni oo do 
sposobu wydzierżawiania jakiej gałęz, dochodu gminnego 
jest niezawisłą od Rady powiatowej, a względnie jej Wy­
działu, gdyż w takim raz-a wypadałoby przypuścić, ż« 
wyższa władza autononrezna obowiązaną jest każde wy­
dzierżawienie z wolnej ręki zatwierdzić, natenczas zastrzfc 
żonb w ustawi® zatwierdzenie, byłoby czo«i formalno*ńą. 
a więc absurdum, którego ustawn jakrolwiok w wiem
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W%łflHt*L Va_iWb, stwYHyrć t_» zam ierzała, jeżeli zaś 
zatorierdztnie zawisło od zbad inia stosunków, a jest na­
dzieja uzyskania większej korzyści, ma Rada powiatowa, 
a względnie jej Wydz'ti1 , niewątpliwe prawo odmówienia 
pozwolenia a a  wydzierżawienie z wolnej ręki i nakazania 
rozpisania licytacji, jak niemniej m.i prawo przeciw uchwa­
le Rady gainnej zatw' 'dzió korzystniejszą ofertę Pl'zy 
licytacji złożoną. Przypuszczenie przeciwnego zdania, pro­
wadziłoby do nadużyć, ^dyż przełc-eni gmin, mający zwy­
kła- *zy to przez stosunki familijne, c z y  to sąsiedzkie, han­
dlowe, lub pieniężne swą partję w Radzie gminnej, mo- 
glińy się-dla osobistej korzyści z takimi dzierżawcami z 
woln*>j ręki porozumieć, z krzywdą gminy, a jak faę)a 
głosi, miał i w Kętach zachodzić jakiś stosune, spółki 
między jednym z członków Rady gminnej a p. G. co dc 
te; dzierżawy, a już ten powód byłby dla Wydzia u po- 
Yriaiowego dostatecznym do odmówienia zatwierdzenia i 

lii ytacji, bo przecież si morządu i e możua w 
f*n sposób pojmować, jakoby a iny był w celu eksploata- 
«Qi d- uhedów gminy, przez jednego lnb więcej radny ch 
* jakoDy prze iżona władza autonomiczna nie miała pra 
Ya mięozać się w taką gospodarkę.

Nadm-enić i to wypada, że słusznie Wydział powia- 
d ■ op1 wyższej ceuy, upatrywał także pod 'nnym 

Yi (dem —-?k. zą rękojmie w osobie p Szymona Korna, 
knaii^gi ■ prawości i zamożności , którv za propinację w 
dobsach arcyks. Albrechta przeszło 30.000 złr. rocznie 
płaci, a dzierżąc propinację w Kętach przez la t przeszło 
20 , nie dał powodu gminie do zażaleń; śmiesznym zaś

eiececi noznauy i «łhw ylany, osedzouy zoetal, t ni# w 
iredł jt  ż z niej s i  wprost na rusztowanie Za tak droo-o- 
oenny dla serc niemieckich pomuik przeszłość: , s k a rb c a  
pierwsze wywołanie oznaczył cenę 5,040 lirów !

S*rZ f  D y m i t r z e  gtfWkości Oceanu Spokojnego 
przeuonano B i ę ,  że największa jego głębokość wynosi stóp
15,240.

C h a u d r u e  D u e l o ś .  Ci z pomiędzy Polaków, 
którzy z początku emigracji zaraz po r. 1831 w Parvżn 
bawili, pamiętają niezawodnie dziwną postać, którą prawie 
zawsze Bpotkać było można W Palais Royal przechadzającą 
się po galerjach zimą i latem. Był tc człowiek pięćdzie- 
siątletni, z długiemi włosami śroniejącem i spora posiwiałą 
brodą o dzik-m. i chmurnym "wyrazie twarzy, ubrany w 
kusy obcisły sardocik, bardzo wytarty, a przepasany nie­
kiedy: cala jego odzież na łachmany wyglądała. Zwa­
no go l ’homme du Palais Royal i ciekawie mu się przy­
patrywano. Fistórja tego dziwaka jest istotnie aderzająoa. 
Zwal się on ChaUdrue Duclos i pochodził z zamożnej ro­
dziny. Urodzony w r. 1780, za dyrektoriatu i za konsu­
latu odznaczał s’ę w Bordeanx elegancją, zoytkiem i śmia­
łością, można powiedzieć zuchwalstwem swoich legitymi- 
btycznych opinji. Należał do wielu sprzysiężcn, wyprawił 
się nawet w epoce upadku cesarstwa do Wauaei. Zrujno­
wany rozrzutnością, gdy jeszcze zabił w pojedynku mło­
dzieńca z rodziny La Rochejac^ueiin, wyjechał " ucji 
i bawił jakiś czas we Włoszech. Gdy wrocil do kraju, 
zażądał od ministra Peyronnet, dawnego swego urzijacijla, 
aby rząd jago zasługi wynagrodził. Minister chciał zrobić

de którego tylko sumienną pracą, rzetelną nauką i skro­
mnością do’ść możua. Muszę tu. także wyrazić zdziwienie, 
że dyrekcja pozwoliła na pized stawienie podoonej sztuki. 
Spodziewam się przyr aj mniej, że to byłe po raz ostatni. 
Publiczność w “posóo bardzo nućwnznaezny objawiała 
swoje niezadowolenie a nawet oburzenie.

* Pan J. 1. K r a s z e w s k i  napisał nowy dram at: 
„T rzej Maj", k t ó r y  nadesłał dyrekcji poznańskiegc teatru 
do przedstawienia. Rzecz osnuta na tie wypadków epoki 
trzeciego maja. Zapewniają nas, że dramat ten należy do 
najlepszych utworów naszego znakomitego pisarza. Prócz 
inny ih salet odznacza się ogniem i uczuciem, a charaktery 
OBÓb dziiłfjących, nakreślone z historyczną prawdą. Ocze­
kujemy niecierpliwie wys awienia go na scenie naszej. Do­
wiadujemy się przytem , że dramat ten wkrótce także ma 
b y ć  przedstawionym na scenie krakowskiej.

W y c ią g  t  d z .  n r s .  G n a .  K tro ir .  z dnia 31. stycznia
^ m y t a c r  W sąd. kraj. w Krakowie ‘26. lut. realność 1 77 

tamże. V , i  pow. w Gry, o ^ e a .  
r<»inosc 1. 33. w Arużlowej. K o n k u r s  a. Posada radcy kraio 
wego przy srdzi« obwod. w Nowym Sączu. Posady notarjuszów  
w Sokołowie i lnauowie. Posada adjunkta sadowego przy sadzto 
obwod. w Nowym Sączu.

w ieaieni członki 3m R ady państw a i w godności jen e ­
ra ł  ad iu tan ta ."

D o St. Peterst. F indom, p is z ą , że jenerał-gUDer- 
natoi północno-wactiodmch prow incyj L itw y , Potapow , 
dla cnoroby uw oiniony został od pełn ien ia  do tychcza­
sowych obowiązków a natom iast m ianow any będzie 
senatorem , lub też w edług anej wersji, o trzym r m iej­
sce w adm inistracji w ydziału  wojny.

Dni a  29. stycznia  odbyły  si< w P aryżu  w ybory 
do akadem ji. W ybrani zostali: Caro, M ezieres i A le­
ksander D um as. W  głosow aniu wzięli m iędzy innym i 
udział: TLiiers, W ik to r Hugo, ks. A um ale i ks. B roglie.

jest aarzut, że się przy tem przedsiębiorstwie wzbogacił, j coś, lecz nie tyle ile zubożały elegant żądał. Ofiarowano
gdyż nikt bez nadziei zysku nie zapuszcza się w podobue j mu miejsce kapitana ianc armerji mowi , a g y a j
p r& lę lio łs fw a . I bezskutecznie nalegał, przyszło do porożu,ema. Obrażony

W końcu nastąpi one właśnie zatwierdzenie orzeczenia ] chciał Bię zemścić i oto jaką zemBtę wym ysi .
Wydziału powiatowego przez Wydział krajowy, usprawie- |  Osiadł przy Paiais Roya , n a. się w *ac ny i

-y  ----- 8 P > . . • \ przez lat 9 czy 10 pokazywał się w. tym najludniejszym
 ̂ punkcie Paryża, aby w«zyscy widzie!- w nim ofiary nie- 

I wdzięczności dynastji łiuróonó*. Pamiętamy go jeszcze w
Palafe Royal w r. 1831, choć dzionniki piszą obeerie, że 
z a rS  po r. 1830 umarł.;,' Barthelemj poświęci! kilkadzie­
siąt wierszy temu nowemu Djogeu«sowi.

W szystsie pi«ir» francuskie zajmują się na nowo tą 
dawno zauomnianą osobistością z powoda ogłoszenia z opo­
wiadań F.-ospera Merimóe następującej cijkawej a rzeczy­
wistej anegdoty:

W czasie rewolucji lipcowej przy ataku na Tuinrje 
strzelał z za kraty jakiś młody robotnik do gwardzistów 
broniąci ch pałacu,, a strzelał bez skutku. „Niezgrabny 
jesteś", rzecze do niego człowiek brodaty, który się spo-

■ kojnie wcale przypatrywał. „Pożycz m. na chwilę twojego 
karabina." Wziął karabin, wycelował i równo ze strzałem 
jeden z gwardzistów padi nieżywy. „Zatrzymaj ?an ka-

■ rabin i strzelaj dalej", rzekł w uniesieniu robotnik, „bo 
j strzelasz doskonało", —  hlie mogę, to nie moja opinia," i

stawień, które zapewne będą tak licznie zwiedzane jak » nieznajomy zwróci wBzy broń oddalił się. Był to Chaudrue

w całości powyższe uwagi, które tembardzrej za 
atągują być udzielonemi publiczności.

k o l b u s z o w t i ,  28. stycznia. (K or. Dz. Pol.) Już 
ĉ L ^dłuższego czasu n  -,:sono się tu v> Towarzysl wie kasy- 
Ob trem z myślą urządzania teatru amatorskiego, mając na 
t^En już to zabawę samą tak miłą i użyteczną, już to cele 
dMroczynne. Żywioły —  ciemnej zresztą barwy —  zamą- 
of*y jednak na jakiś czas spokój i namuonję towarz, ską, a 

i ochotę do szlachetniejszych rozrywek. Powstały 
k-jjrasy —  a kwas, jak y iadomo, to bardzo lichy ferment 

idzie o rozbudzenie ochoty do zabaw. Usunięto jedna t 
hok owe ciemnobarwne żywioły, a myśl ne nowe pod- 

ję ta  przyjęła się tym razem. Urz jdzono w obszernej sali 
kasynowej gustowny teatrzyk, a wczoraj odegrano w nim 
(hrie sztuki, mianowicie: „Radcy pana radcy" i „Chłopi 
arystokraci". Niemałem były nadziwienie pnblicznofm, że 
ppnaoamy wo*le niepoślednie Siły do przedstawień teatral- 
™  b "W, gystk-e mle -uórgre.no odpowiednio , oał-ść w ’ęc 
J c iie  pozostawiła do życzenia, bą projekta dalszych przed­

o b re  zapewne będą tak licznie zi. edzane jat mazuajol 
wworajsze. Między widzami dostrzegliśmy wcale poważny ] u uolos...
^wtęp wieśniaków. .

J s r a d r i e a  znaczna popełnioną została temi dmam, 
w po i  Jarosławiem. Skradzione zoi t a *  i bm
żydowska wartości 400 gul i., złoty naramiennik z brylan­
tami wartości t40  fn ld :, dalej perły, pierscions.1 , szpUK 
s ło tę , ubiory, kapelusz damski wartości 40 gid. i szynion 
wartości 30 gid.

T r z y i - l e r z n  starostwie nowosądeckiem urodziło 
■ię 27. stycznia br. dziecko o jednej głowie a czterech rę ­
kach i tyluź nogach; są to dwa oitła z *obq zrośnięte. Gdy 
domownicy njrzeli takiego dziwoląga, uciekli, zostawiwszy 
matkę bez opieki. Dziecko umarło w kilka godzin; prze­
chowuje je ks. Mika, pleban w Siedlm»oh, dla oddania go 
jakiemu gabinetowi anatomicznemu.

W  M  a r s z a w l e  zawiązała się w tych dniach spół­
ka w  celu założenia tamże zakładu kuraoyjnego zimną wo- 
0 ia  wzór dawniej istniejącego w 15 ierzbn <. Ustawa te­
go’ akcyjnego stowarzyszenia ma być wkrótce nap.saną i 

, , . i władzy do zatwierdzenia. Ł rśl toprzedstawioną właściwej w»a,uij . . .  , '  ,
He ws ei o miar uobra, gdyż wiadomo, że bardzo wiele cho­
rób radykalnie nie daje się wyleczyć jaz ty  ko przez ]Ą- ^
piele zimne, właściwie do sil f i z y c z n y c h  pacjen a^s^os

ó s m y  i 
^  operze

I t t o r a o l i r o - a r t y s t f C i f i a y .
l i .  3. lutego.)

Kronika teatralna. Dziś 3. b. m. 
o s t a t n i  w y s t ę p  p. Kr. C i e ś l e w s k i e g o  
Yerd’ego Higoletto w partji księcia Alfreda, NiŁ wątpimy, 
że publiczność zgromadzi się jak najliczniej, ażeby poże­
gnać tak ulubionego artystę, który występami swojemi 
przypomniał jej świetniejsze czasy lwowskiej opery. Gildę 
odśpiewa pnl Dowiakowska.

* W piątek 0. b. m. odegram, sn będzie dramat w 5 
aktach Henryka br. Ląozyńskiego p. n. Renegat.

* (M. J. D.) W  ubiegły piątek przedstawiono na be- 
nrfis p. Doroszyńskiego farsę GuBtawa Mozera „Das Stif- 
tungsfest" zlokalizowaną przez p. Tadeusza Czapelskiego 
p. t. Z ja z d  naszych  braci. Panu Czapelskiemu podobało 
się produkt swój nazwaó n a ś l a d o w a n i e m  utworu Mo­
zera, podczas gdy jest on ty łku  zwykłem t ł u m a c z e ­
n i e m ,  upstrzonem lekaiuemi alluzjamk Mniejsza o tę

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  ł  h a n d e l .
y  K a r o l a  L n d w i k a  j&koteż kolej wegiersko-ga-
jcy js  & '.n i j . y  dlj. członków Towarzystwa gospodarskiego gali- 
yjskm&o, udającyth się na zgrmradzen.e Bady ogólnej do Lwo-

• ’i rr° ’ r'? Łart* pt^m aleiiiości do Towarzystwu wykażą) eena 
jaz y  .  i  I I .  klasą l i  swycn nrzestraeniach nr p o ł o w ę ,  a to 
w len sposób, ze przy wsiadaniu opłaca się bilet cały II lub IH  
klaiy  który następnie służy już do b - z  p ł a t n e g o  powrotu! 
Należ, przeto przy kupnie biletu dać kartę przynależności do o- 
steibplarfhnia i karu- tę wraz z bimtem następnis zatrzymać. Zni­
żenia to dozwolone jest na czas od 20. lutego do 1. marca w łą­
cznie, przy użyciu pociągów zwykłych, z wyłączeniem pospiesz­
nym . Prz rw! u - stac^teh pośrednich nie, jest dozwolona, nie ma 
też p ^  mku wolnego, lecz zr cały paaunek opłacać potrzeba. 
Kart przynależności Wydaje komitet c. k. Towarz. gos ,„d. galic. 
członkom Towarzysiwa za zgłoszeniom, które zawierać powinno 
i-dres dokładny, to jest mieigee zamieszkania i p o c z t ę

^ l' łA jW _ ^ ia łntlgo. tSprc.n zaanie tygodniowe lwowskiej 
"  'V handlowej i  przem ysłow ej o cenach zboża i produktów

Pszenica 170 fnt. czelna biała złr. 12-50— 13 czelna żółta 

i o  rTcn ’ Z jrW0Ia Ztr ł^ '26—12-76. dobra sueha I dała złr. 
t f r  , s,d° bra O“0ha ' zerwona rfr‘ J l ‘75— 12-25, dobra sueha 
żółta złr. 41 bO i2 , poślednia albo wilgotna złr. 10 50—11-26
7 % * “  fn‘< suche żłr. 8 -7 5 -9 ,  średnie albo wilgotne
f i ’ / 7 Zmień 140 fnŁ złr‘ 5 '2 5 - 7 .  Owie, 100 funt.
złr. i) oo—d-75. Kukurudza 170 ft. złr. 7*25— 7-75

Groch 180 fn t złr. 7-5O -10. Fasom  18C ft. złr 8 - 1 1  
Koniczyna 180 ft złr. 38—4 5

złr. S i o .  ‘ imOWy 150 fn t  Zh- d~ 8 2 5 - Lnianka 150 fnt. 

Potaż 100 ft. złr. 11-50 17.

Okowita 80 TraUes, 41 miar, gotowa złr. 18-50— 18-75, na
u j-n . j z r. 26 19-50, na maj-sierpień złr. 20-50 21.

M o w y  G ą c z ,  d 30. grudnia. (Kores. Da. % U k )  C e n y
z b o ż a  na Urgu dzisiejszym były nasrępująee- korzec pszenicy

S S  ^  Ż y ta ° d 1 1 - 1 2  zlr-5 korze'’ jęczm ienia
od 7 -6 0 -8  złr.; korzec owsa od 4 - 4 - 2 0  złr.; cetnar siana złr.
lipO, cetnar słomy 80 ct.

pieie aiuiu. w m iiu u i UJ . 1, '  ‘ zakładu kura- j mał:* dziecinną, gdyby p. Czapelski nie był z nią
Kiedy też Lwów doczeka się p ,M f połączył przewinienia, które na daleko surowsze zasługuje
Cyjnego? ^   ̂ południu, 1 skarcenie. Za takie uważam to lekkomyślne, dwuznaczne

X  Z u i l t a  donoBzą, że dnia 2G. — . -
kiedy po ukończeniu nauki w szkole W Kołdrąbiu po a 
dow<wt ozieci szkolne w liczbie 23. dia skrócenia so ie 
drogi przechodziły przez tamtejsze głęhokie jezioro okryte 
jeszcze lodem, lód ten zaiama1 Bię nagle poJ kilkoma, które 
w liczbie 5 —  6 fworzyhr straż przednią, a reszta przez 
iilny dnia tego wicher dc otwartego w ten sposób miejsca 
wpędz°a4 została. Dzieci wszystkie, ohłopcy i dziewczęta, 
doL.awbzy się pod lód znalazły śmierć ozropną w nurtach
jtoióra.

W  Berlinie odbył się 28. stycznia br. ślub Eu- 
femji księżnej Radziwiłłówny, córki śp. ks. Wilhelma Ra­
dziwiłła, z br. Rzyczewskim. Cesarzowa niemiecka wizy­
towała młodą

W  Petersburgu m ała m iej.ee 27. stycznia br. 
powódź, która zalała kilka ulio i u żi ie  piętn, domów. Na 
azazęśuie przy zmianie kierunku wj ru woda w k ilka go­
dzin ' UBtąpiła i powróciła do ło ys a ewy.

S*M*h perski odwdzięczając gościnność jakiej do­
zna. ze strony dworu wiedeńskiego p o d c z a s  z w ie d z a n ia  wy­
stawy, jak donosi a n B tro  - węgicr®^1 onsu— z  e ®̂ aiia, 
przyznał OBiadłym l u b  chwilowo p rz e b y w a ją c y m  w Persji 
przynależnym monarchji du8tro-wegiere ł wsze ie piaw» 
i  pKiugatywy, «ąkich t a m  u ż y w a ją  p r z y n a le ż n i  najbardziej 
uwzględnianych w Persji krajów.

Pism a niemieckie z oburzeniem przyj 1 4 V
domość podaną z Biymu, że wi^ża „Astura" zosta *■ prz< z 
rząd włoski na sprzedaż wystawiona przez publiczną icy 
tkOj- Jest. to i . i e ż a , w  której Kouradyn, ostatni potome 
HoŁen*taufów, po przegranej bitwie pod Tagliacozzo, w n-

i ubliżające traktow ar:e faktu, który miał nietylko piękne 
i szlachetne znaczenie idealne, ale nadto wagę i doniosłość 
praktyczną. Faktem takim byl zjazd we Lwowie Wielko- 
polanów, Krakowianów i Szlązaków w sierpniu r. 1871. 
Zjazd ten m igł mieć suoje epizody komiczno, jaz każde 
zdarzenie na świecie, ale myśl jaka go ożywiała i cel pa- 
trjo tyczny zasługiwały na szacunek i poważanie. P. Cza- 
pel ki nie potrafi! dostrzedz w nim nic, prócz śmieszności, 
blazeńskiej komedji i nikczemnej blagi. Nadto nie waha 
Sie p. 0 ; upe.aki dotknąć w sposób cyniczny zasad i nąż- 
ności drogi.h nie mówię już Bercu każdego Polaka, ale 
każdego l llouueka postępowego, podać w pośmiewisko oso­
bistości laćne i szanowane. Czy izraelita, .torego przed­
stawił p. Czapelski, zasługuje na ośmieszenie za tofl że 
:avmie przyznaje się do wspólności narodowej i t le  uchyla 
się od obowiązków obywatelskich?... Jeszcze bardziej bo- 
lesnem i obuizającem było wprowadzenie włościanina... 
Powinienby o tem wiedzieć p. Czapelski, że są rzeczy, z
których śmiać się nie wolno, bo są zbyt bolesne... . ’rzjkre
się robi patrząc na dzisiejsze pokolenie młody ih pisarzy, 
z których jedna część goni samolubnie za mydlanemi ban 
kami "wojej chorobliwej wyobraźn.i a drnga z wyuzdanym 
egoizmem chełpi się i chlubi brasiem wszelkiej wiary i 
prztkonań, zasad!... Nie obwiniam jednak o ten " Ł 
byuijmniej p. Czapelskiego, postępek jego Lłaue na k ro 
niezastaaowienia, lekkomyślności i tej młodocianej b.:ty, 

tora dla mniemanego dowcipu, dia efektu poświęca nieraz 
v iLwc to, w co sama w głębi d i zy wii rzy, co sama

czci i kocha. Ale myli się p. Czapelski, gdy sadzi. żr
tę y prowadzi droga do osiągnięcia stanowiska literackiego.

Ostatnie wiadomości.
H i t  V Vol ksf reund pisze dnia 30. bm .: „Od 
toczv n;ni P° “ ieście niepokojąca pogłoska, że

7  się śledjtw o sądow e karne  przeciw  h r  W i c k e n -  
D u r  g  o w i, byłem u m inistrow i handlu  i członkow i Iz b y  
wyzszej o udział w R adzie zawiadowczej jednego z 
tutejszych banków. Podobno Izb a  wyższa m iała  już 
sposobność zajęcia się tą  spraw ą."

• j ° d rozP° wszechnioną by ła  we Lw ow ie
wia iomość, że di . G isk ra  odebrał sobie życie W te ­
legram ach, Bitóreśtry dzisiaj o trzym ali, nie m a o tom
na ś fL J f  ’• a byih^  10 ważn7  f #  ^  w zględuna śledztwo w spraw ie Olfenheim a itp .

Pow yżej podajem y list o gw ałtach  m oskiew skich 
w Oheim sczyżnie. T u  prostujem y go ty lko podług za- 
s ią g m ę y c h  wiadomości. K siądz unicki w ym ieniony 
tam  pod h t. K. nazyw a się w łaściwi,: W elinow iaz i 
ms cierpieć umysłowo.

O tych  sam ych zajściach G ołos donosi w formie 
Pc£ 08ki z Siedlec, „że um aci ianie porządku w pow ia­
tach  BialsLim  i R adzym ińskim  odbyw a się zupełnie 
f utecznie, i pod ług  ostatnich wiadom ości porządek 
we w szystk ich  paradach przyw rócono, W  zeszłym  ty ­
l i  u BP °Ł? K °tó  D7^* zakłócona w trzech  parafjach: 

ługobrodzkiej, konstantynow skiej i w łodaw skiej, lecz 
zam ieszki miały dość nieznacząoe rozm iary."

Zm ianę ty tu łu  Królos wa Polskiego i nam iestn i­
ka ostatecznie rozstrzyga ukaz carsk i do rządzącego 
senatu  z dnia 11. (23.) stycznia r. b . , k tó ry  brzmi: 
-  j powodu zgonu nam iestnika Jego  cesarskiej Mości 
w iv<ii] jstwie Polskiem  f głównodowodzącego wojska- 
m l ^ arszaWHk iego okręgu wojskowego, jenerał-feldm ar- 
szn ka hr. B erga, główLy zarząd w pom ierionym  kra- 
ju  ta k  pod w zględem  cyy iluym , jak. i wojskowym, 
włożony został na członka R ady państw a, jenerał-gu- 
oernators aoworossj jakiego i besarabskiego i dow odią- 
c ,go wojskami odeskiego okręgu, wojskowego, jenerał- 
adjutanta, jenerała piechoty  K otzebue, z godnościam i 
jenera ł-gubernato ra  warszaw skiego i dowądzącego woj­
skam i okręgu warszawskiego wojskowego i z pozosła-

T « k j j r a m y  Dziennika Polskiego.
P o z n a ń  3. lutego (prywat.) Dziś o go­

dzinie czwartej rano obsadzono wojskiem padać 
arcybiskupa s jego uwięziono i wywieziono natych­
miast koieją.

”  i e d e ń  3. lutego. Komisja budżetowa 
na wniosek Fuxa uchwaliła zaproponować znie­
sienie stępia dziennikarskiego z dniem 1. stycznia 
1875, a stempla kalendarzowego z dniem 1. 
paźdz. 1874. ALnisier skarbu sprzeciwiał sie 
temu ze względów finansowych. Załatwiono 
ru b ry k i: dwór cesarski, kancelaria gabinetowa, 
trybunał państwj , rada ministrów zgodnie 
z projektem rządowym. Wpływ poda­
tków bezpośrednich uchwalono w wysokości 
B7,620.000. Minister Depretis oświadczył, że pro­
jekt reformy podatków bezpośrednich jest już w 
druku , a loforcną podatku konsumcyjnego rząd 
własme się zajmuje.
. , 2- ^tego . Komisja budżetowa
izby poseiskiej uchwaliła 2 5  ietnię swobodę po- 
datkową dla budowli w r. 1 8 7 /  rozpoc/stych 
a w r. 1875 wykończonych, a 15-letnią “resp. 
l21etnią swobodę dla budowli rozpoczętym przed 
r. J 874. — Mmister skarbu oświadczył, że pro­
jekt reformy podatków zamierza przedłożyć je­
szcze w toku bieżącej sesji.

Cesarz odjeżdża uo Petersburga dniu, n .  lu­
tego.

•* 1 lutego. Ministerstwo postano­
wiło surową procedurę przeciw dziennikom, któ- 
reby ulerzały na septenat Mac-Mahona.

K o p e n h a g a  2. lutego. Najwyższy try­
bunał orzekł niedopuszczalność organizacji Inter- 
natlonalu.

S t a m b u ł  2. lutego. Słychać, że wkrótce 
mają nastąmć zmiany w  reprezentacji W. Porty 
u dworów w W iedniu, Berlinie, Petersourru  i 
Teheranie.

W w d e ń ,  i .  3. lutego, 11 godi. mit>t

Y e r^ S T n te T 17*0" ^ 239 ^ 5 Angl0t7 lG° — ' Gnionbank 1 3 9 - ;
f  - ’ ^ 5 roltt Ludwika 229 —; Kolei polud. 160-— :

Funku franc.-austr. 47-— ; Baubank 89 25; Losy 1860 —  
Tramway— Napoleoudor — •— . Usp.- eM o.

Telegrafowane k a m  YledeńsLc.
Wiedeń, A 31. stycznia, 2 gods. 15 min.
Jednolity d/ug państw-w v w uauknotach 69 zlr. 66 o t .: 

w siebrze 74-55; L osy poŻTCzki z 1860 r. — •—; Ancje i m ir  
984-— ; Akcje banku kredytowego 2 4 0 — ; L oadjn  

112 90; ijreDro 107 15; Napoleondor 9-03.
banku iranKo-anstr. 47-— ; węgierskie akcje kredytowe 

140-50; akcje banku angl.-austr. 160 — ; Bankt Związk. 138 50; 
olei Karola * LUdwika 226-50; kolei siciimogTOdŁ — -— ; kole. 

połndn. 161-50, ^olei alfeidzkiej 143 — ; kolei EUbiety 213 —;
c*en ń°w. U 2 - - ; kolei wag. póln.-wschoŁ 194— ; 

YeieinsbanK 1 8 — ; kolei Budolfa 158-75; kolei węr. wschodnie 
ikcs W JP1 obligaeje ind im: uaacyine —  — ; losy z roku
h ^ t  * H- 5  1 9?°Je T°lei Ko8,,7cko-Oderberg. 141-— ; Yerkehrs- 

tDJre°ki« 47— ; i_keje W W , Bankr  
buitowmezeg^ 85 60; kolej państw. 334-50; W iener Bank Yaceia 

Bauyerein 42-25; Hypoth.-Bnrtenban, ;
Kosyjskie Banknoty 1-55. Usp.: «tałe.
. n° J7  h«JŁ 91’/,-, ausL akcje kredyt 141JL:

101/ ń  kolei państwowej 197V,;
i « 6 4 ____’• poty bankowo 885/ ; Losy ■ roku

zTL- ^ 5  : w końcu słabe,
l  n r r  ż .  Renta 58-20; Lombardy—  U sp .: mdłe.

Przyjechali do Lwowa od 2. do 3. lutego.
m„d“ °pt ®giZWv? Ż? lelt khr- z Wiednia, T. J.rzabek
rosław.a. W' Cleleckl z Byczkowiec, Z. Czerwiańssa \ .

T arnow ów . ^ f h S r  ZJ ‘Kave^burg?Q “ E°man’ J ' SchWtt'

d w o T z ^ f t ó 1̂ ® 5 C h o d z ą  n a  g ł ó w n y
i 10. g. 50. m. rano -  ,  • Ł . rano. 9- ff- 45. m. w nocy
3- g- ‘ 5 m. po pttudniu i 11 '̂ e r n i o w i e o :  3. g. 58. m. rano 
c z y ś k  i B r o d ó w :  4. „  i a  ‘ . WA noc70 — ■ T o c G -o ło -
i 10. g. 68. m. w nocy." ran0>- 4. g. A m. po połndmn

w i e e z ó f f ^ L ^ ^ ! 8 .  1 “ ^  r„ * k °  WŁ. 5‘ M’ 5 ‘ “ • r“ °> 5. g  5 m
m rano 12 »  ifi * nocy do C s e r n i o w i e c :  6. g. 17
l  o łT ż y s k  f BWdmówW ^ ŁdmB 1 i 1' / '  W- “° 'y -  du Pod 
7, u. ro an 2‘ g' w  Połud-> 10- S- "  “<>=7 i  «•

B i o d ó ^ ^ f f i Ś *  o d e n  o d z ą  do P o d w o ł o e . y j k  i  od 
m' aW “°.oy 1 12- *  26- m- w południe, 

nró.., ą , ZP r 7 J a: codtiennie o 9. g. 28. ro. rano,
prócz tego we wtoiek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31 n. w noey.
W n  t i ą  dofcStr7 J a: codz. o 6. g. 35f ro. rai o, prócz
tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. ( 3 t .r o  jo południu.

laWAw ■ l i t ;  handlowej 
SI. styoznla.

X Akcje s s  » z »L«.
Kka cal. Isrola-Lndwika « jhWow.-OaerniowUoUoJ .
|j* i ‘ tft. pL y 1 *1#  •

axi Jew . ■ w y ł. SOf, . 
g ,  u i t j  z s i t .  en 100 ztr. 
■ s w . k r a ,  ira lls . 5 p ro . w .a .  .

Lasu.it filpot.
KT« '

S p ro .nlicyjak.
■ ‘ł-S. wmoc. 

OLI. O k d |l  aa IliS atr.
totes n *ar-js, gr .03-*- 
BM . f f ’ - a r. 1866 po 7 pro. |  oj miasta Krakowa . .

I V .  M eneljr. 
knkat boiendeski . .

, sesarski . . .
gspoloenilor . . . .
M >  li ij or. o . ooyjsk1 . 
■ • b a ł  tooyiak- s re b rn y  .

_pCB*srewy 
Mnskio »Ay I 

kro. •
•  b d e k  > 30. n y e —d a . 

t y r a .  z jod . Hag. p an . b an k . .
,  o sceb. • 

I O b b -O A -L j-J . .
ó :  : .
« m rn n buhow. .
J  ” ,  siedm io*.

P e iy o -  .a  g łodow a *alicyj»“ ■■ 
■To*, p o ty o s . k o l. 300 p ro . 600 

ira u k ó w  1*0 I łr .
U o l y  z a s t a w n e .

S p ic . B a b k a  n a ró d , lo sy  .
„  gStójskto .  .  .
B g a d . 11 I. k re d . w l rńo,
„  w te n U o  lis ty  .  .

s a k i. k red . » o"tr. . ,
e splaoal. w W lateeh .
,  D e a w s  n s ń s t .  1*0 d r .

P łac ą

S8« 50 
144 — 
190 -

*28 50 
142 — 
186 —

80 50 
79 -  
85 — 
98 —

79 75
72 25 
84 60 
91 75

77 50 76 60

22 — 20 —

5 3fl 
b 88 
9 6 
9 *7 
1 74 
1 57 
1 70 

108 —

fi 27 
5 S0
8 97
9 10 
i  68 
1 55 
1 69

i07 -

69 65 
74 70

96 — 
77 75 
77 60

76 50

69 55
74 60 
97 — 
95 -  
77 25 
77 — 
76 —
75 50

99 60 99 23

91 75 
73 -

87 — 
S8 25 
87 -

m  oo

91 66 
7* —
91 75
m —
95 76
n  m

w  -

P o ż y e k h l  i o t e r j  n e .
Ł osy p o ły o ,. c r o ta  18S9 .

* ; 1660 .
: . &M p rem . p o i. -

•  U om oreats « •
■ 2Cr©dytowe » . Ł
■ ***• p»row oj nr*
.  s s i wi U lm  .
0 n P a lly  , ,  .
n n Klary .  .B ns. h., 1 uoin , t ,

sals  B a a y  .
a  ks. \ f  ludiich r tr  *
„ h r . W a la  t la  .
B h i , K eglew icb
„ R ud oaa  . . ]

A f c c j ł  p r n e i n  1 
ŻBKlagi p a r . n r  D u n a ju  .
K< oi pó  : .. 1  o ruynau i >

B --,’OiaWuj tr. a . , ’
.  saonodnlej oea. Klśb
b pardnM okloj .

po łudn iow ej .
,  gaiieyj-wjej . ; ;

on m lov fiuuk ie l 
;  A lb re c h t* .  .  ;  ;
e n a d d a ie s trza iia k ie j .  ]
„ łm pkowakiej . ,  ,
w p65. irao h ed n , ,
e *rcy k s. R udolf*  200 *łr.«r. 
s L̂c-idzko-flumafiskiGj e
0 koszy  oko-bogum . ,
„ siedm iogrodzk iej . '
n oisŁfiakiej . . .  *
n w aohodnio-w ęg. ,  *
„ *UBtr.-półuoono-EAnhod. •
„ wschodniej . .  ,
n FrancU zk*-Józef* .

£* n k n  n*rod. anstrj*a. . ,
Zakładu kredytow ego ,  ,
Akoj* banku anglo-auatr. ,

,  „ acg l.-w ^ g . .
a  Z a k ła d a  k re d y t, w ąg. ,
m fiaoko-ai.utr. ,9 m
v n k M je w ^ c  gtłSii„

łedaj^
8 H — 

9łż l 0 
i»;e — 
t42 50 
63 75 
3J 60 

172 -  
90 -  
83 — 
‘,8 25 
81 50 
H'1 -  
i l  50 
39 50

14 -  
14 -

tgi*
21-70

->o
T-3 -
Z62 :.o 
230 -  
14* 50 
120 —

108 —
159 25
.48 61) 
341 50
i3 1
293 50 

50 -  
195 75

211  —  

989 -  
241 75 
i 6* 50 
86 60 

148 -  
46 23 
85 —

pkaOM,
307 ~  99 —  
105 75 
141 FO 
M 25 
28 -  

170 — 
91 — 
32 50 
2 i 75 
SI — 
26 —

19 -
Vs -  
13 50 
:3 50

;,20

; 6 * -  
2*9 — 
142 -  
119 -

107 50
158 75 
143 -  
141 —
138
2' 2 bO

49 50 
iy4 2 i
210  —  
987 — 
24) 25 
1 6 * -  
36 -  

112 50 
47 75 
£4 50

A koj«  w iedekskle do o b r.p ło ie  
■ galic. hipoteuznage •
y a u s tr . sw ląakow * c 0
* d la o b ro t. ogólnego *
a anatę* ogół, b an k u

diMlgf nn«rwa9wAwtwrn.
Ł c l t i  lla33tiie.jęsŁń«Łfl)< ,e«*. »isWe(y * j.rc,, st aw ?,ri\ u-t, ,

.  (tlrnls. 1.66*1 .» 1 -aąa. et. 51)0 fr. "
■ 1 Hmis. ia  [7 f i '
b potade s t.  1.00 tr
„ Ł o n / 1670-1874 „ , r’0
r pot- O. P . 100 z ir. m . k]
* « n n 10g
n n p n w  ar. 5prc.
„ ta,chód. czwuk. i:.A 100 *łr, 

A. ar. 100 l ir . w .
X cłc i polna. nlonłe 5 Liro’M Ittl ŁtCs , Ł

— w *
EeL EftiiG. K,. L. &K-'ŁłŁ.*w . h’ 

(w  p re b n e  6 pro. a* i(jqi 
AoL gftUo* 3t* L . U n i i ,  n .  ' 

g lw cw .-caern . po 800 atr. 
(w  prebrae 6 pro, a* 100) 

„  B m iaja 1867 .
K olei AlbraoUU .  f

n naddnłeairsańflkitfrj ,  .
% łupki»wrti45ej • . ,

piedmiegrod. siłr. 200 ir. *, 
B ka, Rudolfa po 300 tłr.

(w arebrte 5 pro. za 100) 
B pćtnoc.-ezesk , po 800 ałr. 

(w arebrze 5 pro. za 100) 
ToYf. pr*<g« przem ysł, żeł. po 

300 złr. o * . .  
W alnty. Cesarskiej korony . 
Dnkat n* w a g ę , .  .  ,

„ obrączkowy ,  ,  .
Napoleondor . . . .  
gaw ereny angielakJ* . ,
Im perjał m oskiew ski ,
BreŁro » , * ,  ,
Szatro, kupony

łiv<i.̂ skowv t

łądają
91 50

17 50 
126 — 
61 —

96 7"> 
94 50 

141 — 
182 50 
l l l  60

92 —

105 50

96 25

99 50

104 25

77 50

5 35

9 02 
11 40

107
107 35

89

plaoą
90 50

17 -  
126 50

86 25 
9S 5'J

140 — 
182 — 
111 80

91 —
87 -  

106 -

95 75

79 60 
99 —

107 — 
10* 75

77 — 
83 50

6 34

9 01 
11 30

107 -  
117 —

W szy tk lm  cierpiącym zapewnia zdrowie i sił- bez ek&rstw i kosztów " ""

z  h  o  u  ( )  y  n  n .
żołądka, ” 9 dehkatneJ "Revalesclćre du Barry," atóra hez lekarstw i  kosztó”  usuwa wszelkie cierpienia

kaszel, ndstrawność I w  rZ i ^ruc.zotó,w’ ołony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty 
krwi, szum w us » -h i irfnllśc" 't 1&’ P '? Un ńezsenaosć, bezsilność, I emoroidy, wc di ą pucnlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzeni) 

Oto WTĆitw l  7ą f S r  nawet podczac ciążj _  nakeniec diabeteS melanehąjię; echudmęcsc,' r lu ró ity lS p g o śc iec  biednioę. 
oto  w y i.ąg  z 75.UOO świadectw o w y lecij_ iu  chorób, które ,urągał) wszelkim lekarstwom:

kilka wierszy W i e d e ń ,  1. lutego 1871. Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie przesłać Panu

i ożywając pań„kiej yuzdroê ony rzosZem.m^ '  ^  P°mÓgł' D°pier° ^ ' ^ ^ a r o ł .  J l  a
bezsenność i 11' kwif tnia 186(1 P a ^e! Córka moja nie mogła spać a i i  trawić - b a b i e n i e ,
i wesołość nie onuszpja jej na (fhwfte najwyższego, stopnia cierpienia. Dzissaj, u ż y w c e  ez ikolady „I eyalei ć&re*" zdrowie

^  'j H. de M o n t l o u i u s .
siące, w sk u te l^ rz^ n  w^lnW*** ■ ! .  7  , ’ , 2(1 grudnia 1871. Zażywając, sławną „Revalesoierer pańshą przez trzy mie-
przyjacielowi memu doradzić ’ C1°r5 1 V l t  f m0P zupełnie ustały, spowodowany jestem tak doskonali lekarstwo dobremu
panu ■wiad&LJ I T j  I T T L  7  °, 7g- C.,e.rP1 . na sucńoty. P rus: ę zatem o puszkę dwufuntowa dia niego pod moją,

actomą adresą z* opłatą pocztową jak najspiesziej mi przysłać. P o l.-am  się uniżenie J ó z e f  U l l e i n ,  architekt.

CcnerL e,''i4ll d\ Bufry“ P°z{wuie.,,za je,t °d u.iosa i oprócz tego oszczęd: a więcej niż 50 razj swoją ceną na Iekarrtwa-sh
12 funtów 2 0 z ł r  8C f r ‘ B >k*v T Z l ć t  5°  o ’ 2 50 ™‘- 2 4 ^  cu t,%5 funtów 10 £
bliczkach na 12 fili&anfik i 7>r ra 0 r» n7‘\ ? 9 y r/P° * ^  cnt*  ̂ P°  ̂ z r̂' ^  cnt* Czekolada w proszku lub w ta
na 288 filiżanek 20 łr n 5/fi fir L I w  ,  i ,  j!nt-’ “ a 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 1: C filiżanek 10 złr.
jako tó i wszcó/iiT na 5 ł6  fihżanck 86 złr L ł ó w n y  s k ł a d  w W . , ,  a i u i L a r r y  du B a - r y  ft Co mu.  W a l l f  .  i h g a s . e  8
lub j k braniem poczto^em y ap"® Ł p£ korzennych. Skł_d wi-dem,ki wysyła teł ,K e v a le so iire "  swoją u  przekazem

w BRODACH^„“A 01 nw .,BIAŁEJ: u ^ t| ka^ i i ? j ? f ^ Reicherta 1 E fyktt Kel6ra *P‘- P°d Lwem ; w BOCHN : u I. E . Bolom m cza, 
pod „ B  dt , Ii f  o aspa“ua W ? ' u A(ta’ °- k - ttPL obwod., Leona Beldcwicza, Fr. Krzyłanowskiego, w apti ce
i . , „ 4  1 Ignacego Sehmrcha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza: w„ ..W O W IR- n P iet, MiirnliuiAm —. ( Leopolda Bot

PESZCIE: -



DZIENNI* POLSkL

Dimlc a Towarzystwa Przyjaciół m  Piwtii n Lwowie
zawiadamia niniejszem, że wystawa dzieł sztuki za rok 1873/4 otwartą zostanie

dnia 25. kwietnia i trwać będzie miesięcy dwa.
Dyrekcja ma zaszczyt zaprosić S z a n o w n y c h  pp. artystów do licznego udziału, oraz 

nadmienia, że przesyłki przyjmuje się od 1- kwietnia i winne być takowe adresowane:

N a  w y s ta w ę  d z ie ł sz tu k i w e  L w ow ie .
Dyrekcja ponosi koszta transportu takich przesyłek, które nadejdą zwykłym pociągiem  

towarowym, wyjąwszy, gdyby paczka była bardzo małą i tylko pocztą lub pociągiem pospie­
sznym mogła być przesłaua. Kto z Szanownych pp. artystów miałby do przesłania pakę 
niezwykłych rozmiarów lub niezwykłego ciężaru, raczy się poprzód z Dyrekcją porozumieć.

Przesyłki nadeszłe dwa tygodnie przed zamknięciem wystawy, przesyłający sam w i­
nien opłacić. 1203 1—3

z  py re ta ji Towarzystwa Przyjaciół s z tn ł  P iętaycli we Lwowie.

C. k. uprz. gal. Akcyj ny Bank Hipoteczny.

Kupony od listów hipotecznych
p ła tn e  1. m a rc a  1874 r.

w /płuca kasa główna zakładt począwszy

od I. lutego b. r. za potrąceniem 6°|0 eskontu.
31 stycznia 18’ 4 r. ^ ^

' 1 - .  C * j1206
Lwów d. 
1 - 3

ORFEYRERIE CHRISTOFLE.
Św ieżo otworzony

tuz obol magazynu naszego wyrobów z ł o t a y c l i  i jubilerskich w  Rynłn 1 .45,
Jedyny na Galicję Skład fabryczny

SREBER CHRISTOFLOWSKICH
zajmujących po szczerem srebrze najpierwsze miejsce.

Srebro to, pochodzące ze słynnej fabryki Ohristofle d  Cie w Paryżu, odszcze- 
gólnione na wszystkich wystawach światowych pierwszemi medalami, ma te wyższość 
i ad wszelkiemi tego rodzaju fabrykatami, że po najdłuższen użyciu, zachowuje tenże 
sam połysk i hiałość, ktor( aa c "-h-iją za świeża. W składowi jego części wchodzi 
metal na wskróś b ia łj, a nadto znak pancernikowy, wskazuje ilość
zawartego w nim najczystszego srebra 16 próby. Zwracamy uwagę Szanownej P u­
bliczności, i» rzeczona fahryka wyrabia towary jed n ego  ty lk o  najlep szego  
gatunku , to jest: ie wypuszcza gorszych albo lepszych. Każdy przedmiot ozna­
czony jest stemplem fabrycznym. Dla uwidocznienia cen, podajemy treściwy cennik

przedmiotów stołowych:
1 łyżka półmiskowa złr. 4, 4 30 i 5 

12 podstawek pod n o i .  i łyżki złr. 8*25
złr. 13 50

12 łyżek deserowych złr. 12*—  i 151—
12 g n b k ó w  „ „ 11-50 i 15-—
12 noży „ „ 12-— i 15-—

Ceny innycb wyrobów są rozmaite, stosownie do fasonu i  wielkości, gdyż to 
jedynie wpływa na cen ę, — metal zaś, we wszystkich wyrobach, powtarzamy, jest 
jednego tylko gatunku. 1 tek, cena lichtarzy od 7 z łr ., 8 złr. 50 cnt., 10 złi., idzie 
co raz wyżej aż di najozdobniejszyeL gilożowanych na cenę 18 złr. Kandelabry 
gładkie na 2 świec 35 złr., na trzy płomienie 40 złr. Im bryczki, Czajniki, Dzbanu­
szki na śmietankę, Tace i Tacki, Etażerki na cukry i ciasta, słowem wybór najświe­
tniejszych przedmiotów po cenach przystępny c ii, s ta ły c h , fabrycznych .

Kościelne przedmioty posiadamy z fabryk niemieckich.
Chlub-ąe się zaufaniem zaskarhionem sobie u Szanownej Puhliczności od lat już 35, 
mamy nadzieję, że polecając nasze nowe przedsiębiorstwo, utrwalam;, je więcej jeszcze. 

P t / . y  t o j  s p o s o b n o ś c i
polecamy od dawn egzystujący już magazyn nasz wyrohów złotniczych, jnhilerskich 

i szczero srebrnych, zawsze wytwornie i obficie zaopatrzony.
Z najgfęhszem nszanowamcm

J ó ze f Ostrowski i Syn.
1164 *—? I ł y n e k  1 . 4 5 .

12 łyżok . .
12 noży 
12 grabków . 
12 łyżeczek . 
1 kochia 
1 kochrlka

złr. 16, 17 albo 18-75 
„ 16, 17 „ 20—  
„ 16, 17 _ „ 8-75
„ 9 mniejszych 7-—  
„ 5-30, 6-15 i ? • -  
-W 3-20 i 4 —

Środki uzdrawiające stateczność ich udowodniona 
je s i tysiącami poświadczeń.

F i l i p  e u ^ t e l l l ;  Apteka pod św. Leopoldem,
w  W I E D N I T T ,  S t a d t ,  E c k e  der  P la n k e n - & S p ieg e lg a a se .

przedstawia P. T. puhliczności szereg rzeczywistych środków leczniczych, które zawsze, 
czy to przez lekarzy, czy przez profesorów zastosowane, we wszelkich wypadkach  oka­
zały się doskonałemi, czego dowodzi ciągle wzrastające ich ubywanie i tysiące poświad­
czeń, przy sposobności nadsyłanych. Dla tego też możemy je zalecić z czystem sumie­

niem wszystkim chorym.
Pigułki świetej Elżbiety za pudełko 15 ct. P igu łk i te są środkiem u niw ersaln ym , razw alniającym  

w *  w s z e l k i c h  c h o r o b a c h ;  są przytem  tańsze aniżeli w szelkie inne podobne produkt*. 
R olka z 8 pudełkam i, zaw ierającem i 120 p igułek, kosztuje 1 złr. w. a.

Norwegsk* tran wotrobiany, na cierpienia skrofuliczne, flaszka */a funtow a 40 ct.
Sok piersiowy w jednej chw ili uśmierza kaszel i ból w piersiach, 70 ct.
Żółty olej burakowy, jako doskonały środek orzeźw iający i łagodzący, po 10 i 20 ct.
Pigułki do zębów usuw aja bezzw łoczn ie w szelki ból zębów, po 25 ct.
Balsam Gerome, je d y n y  środek  p rzeciw  o dm rożen iu , 60 c t.

Cygarety dra Łowy, d osk on ały  środek przeciw  astm ie i c iężkeści w piersiach, 4 ct. za sztukę.
Eau de Nil, środek przeciw  złemu traw ieniu, 40 ct.
Kawa homeopatyczna, d oskonały napój dla słabych dzieci, funt 40 ct.
S p iry tu s  na wole, znakom icie skuteczny na wole (K ropf), 70 ct.
Spirytus od podagry, cudownie działający w  podagrze i reum atyzm ach, 70 ct.
Francuska wódka z solą i bez niej, na w yw ich nięcia , bole renm atyczne, za ł/a funtow ą flaszkę 40 ct. 
Paryski plaster, doakonały na odciski i w szelkiego rodzaju rany, 35 et.
Dra Heldera proszek do zębów, 40 c t ,  Woda do ust w edług Poppa, 40 ct.
Injectiori Oadelle, p łciow y środek na rzerzączkę i białe up ław y, 1 złr. 60 ct. N ależąca do tegoż bro­

szura za 50 c t ., w szelkie dalsze porady czyni zbytecznem l.
Gardien, najlepszy środek ochronny przeciw  w szelkim  chorobom zaraźliw ym , 1 złr. 30 ct.
Esencja pomarańczowa i cytrynowa , w braku cytryn i pom arańcz m ożna sobie na poczekania  

przyrządzić dobrą lim onadę; i  flaszka zawiera 75 szklanek lim onady lub orszady. a kosztuje 
tylko 1 złr.

Olejek uszny Chopsa, najlepszy środek na w szelkie cierpienia uszu, 1 złr. 50 ct.
Frómonter samopomoc, Jedyny skuteczny środek przeciw  m ęskiem u osłabieain  2 złr. 

Śmietanka staraksowa, pew ny środek przeciw w szystkim  nieczystościom  skóry, plamom, liszajom , 
bliznom, w yrzutom  i t. d. i  t . d ., 80 ct.

Antispyloma, doskonałość na piegi i czerw oność nosa, 1 złr. 50 ct.
Maśó gadziny, ce krwi gadziny, skuteczna na bole gardła, 1 rir. 25 ct.
Warbursfcie krople od feb ry , nieoceniony środek w febrach w szelkiego rodzaju, 1 złr. 60 ct.

Znane lekarstwa specjalne, jak Romerhausena esencja do oczu 1 złr. 50 c t.; 
skondensowane mleko szwajcarskie 60 ct.; dra Gólita proszek jodowy  81 ct.; woda anate- 
rynowa do ust Poppa 1 złr. 40 ct.; ekstrakt mięsny Liebiga ł/j funta 85 c t .; dra Fabera 
proszek do zębów „Puritas“ 1 złr.; dra Pfejterm anna pasta do zębów 1 złr. 25 c t .; 
Polta pomada rezedowo-ziołowa 1 złr. 50 ct.; dra Browna pomada do konserwowania
w łosów  Jasnych, ciem nych i czarnych 1 zlr . — w szystko znajduje się zaw sze św ieże na składzie.

M amy zaszczyt rów nież zalecić P . T. publiczności nasz w ielki skład perfum, m ydła, pomady itd. 
doskonałego gatunku z pierwszych paryskich i angielsk ich  d om ów , które po większej części na p o- 
w s z e c h n e j  w y s t a w i e  w i e d e ń s k i e j  otrzym ały m e d a l  z a s ł u g i ,  a pomimo to są n ierów nie  
tańsze aniżeli na p row in cji, m ianow icie ś r o d k i  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w  dra C a 11 m a n n a 
w ystarczające na 1 rok 3 iłr . w. a ., na z ł o t o - b l o n d  10 złr. w . a ., tudzież w  najkrótszym  czasie 
przyw racający daw n iej-zy  kolor w łosów . — Zalecamy także f r a n c u s k i e  c z e k o l a d y ,  które na 
w ystaw ie 1873 r. otrzym ały medal postępow y, od 60 ct. do 3 złr. za funt; r o s y j s k ą  h e r b a t ę  
po 4 złr. funt, także i w  '/• funtach w  eleganckich  pudełkach po 1 złr.

R ów nież w szelkie moźebne przyrządy lekarskie, Jak syrengi, spryców ki, bandaże i t. d. jak  
najtańsze. R ozsyłam y rów nież k asetk i z perfum am i od 1 złr. do 10 złr., bom bonierki z czekoladą lub 
franeuskiem i cukierkam i od 1 złr. do 10 z łr .; w ielki skład szczoteczek do zębów  i innych artykułów  
toaletow ych.

U praszam y P . T . » zaufauie. Na w szelkie zapytanie odpow iadam y bezzw łocznie i bezp łatn ie  
ułatw iam y konsultacje lekarsk ie. W szelkie specjalne przedm ioty z Paryża, Londynu i Berlina posia­
damy na sk ład zie; w s z e l k i e  ż ą d a n i a  zam aw iam y ew entualnie z Paryża lub też załatw iam y na 
tutejszym  plaeu bez w ym agania  prowizji.

W ysyłki dokonyw am y za g o t ó w k ę  lub za p o b r a n i e m  p o c z t o w e m ;  w ysy łka  uskutecznia  
się b e z a  w ł ó c z n i e  po otrzym aniu zlecen ia ; opakow anie liczym y po cenie k o sz tu ; najniższa k w ota  
w ysy łk i jest 1 złr. w . a.

H urtow ni odbiorcy otrzym ują znacany rabat. 1020 7 12

8O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C
Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, iż przeniosłem S

S P E C J A L N Y  8 K Ł 4 D  j

Haftów, Firanek, Towarów białych i Konfekcji t
s Mynku  I. 30  na  plac Starjacki I. 9 , r

o o o k  W f f O  B o g d a n o w i c z a  i  W g o  i S c h u i n n i n i n .
Dziękując Szanownej Publiczności za okazane mi dotychczas łaskawe względy 

proszę zarazem i w nowym sklepie równymi względami mnie zaszczycić.
Zaopatrzywszy się we wszelkie nowości poi icam takowe, a szczególnie zwra­

cam uwagę na Suknie balow e aranżow ane, które od lir złr. do 30  złr. 
z k w iatam i stawić jestem w stanie. g__3

o
o

Franciszek Wakarecy.
W dawnym sklepi- w Kynku 1. 36 wyprzedawać się będą mniej modne to­

wary po znacznie zniżonych cenach, jako to :

odpasowane sztuczki na suknie calowe
po 3 z lr . I 3  z l r . ,  c z e p e c z k i  ran n e 1 n ocn e od  3i> cnt., 

mankiety, kołnierzyki, kokardy, jealiki i t. p.

*
0
o

1  i W O W S K I K

TOWARZYSTWO STOLARSKIE
we Lw owie, przy placu Dominikańskim 1. (131 st.) 1 n. 

poleca swój w łasn em i, z najsuchszego materjału i podług najnowszych i naj- 
gustowniejszych wzorów wykonanemi wyrODami obficie zaopatrzony

S K Ł A D  M E B L I
oraz wielki wybór 1139 5—8

luster, materyj na meble, dywanów, sukna na podłogi, karniszów 
i kutasów do okien; jako też mebli giętych i mebli żelaznych

]|g *  po cen ach  s ta ły c h  i n isk ich .
Przyjmuje także z a m  A W l e n i a  na wszelkie do zawodu jego należące roboty 

i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania.

IO O O O O O O O O O O O O O O O

D O U  W E K S L O W Y

S O K A L  4  L I L I E V
przedtem O .  I I .  B I Ł A  D A T

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry­
watnych losów, jako też monety na warunkach naj­
dogodniejszych.

Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej. 1167
4 — ?l

Herbata.
Cukier.

N a B u m .

K a w a .

Różne Sery 
i Mięsiwa.

P ą c z k i !
N a js i ln i e j s z e  D r o ż d ż e .

ś w  i ż u t k i e  Ś w i e i y

MASŁO SMALEC
W io sk a  M arm alada

na jtan ie j w handlu
V  i  p

ST. MARKIEWICZA
1072 w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  1. 4 3 ,  6— 6 1 K l l f t l t O r y .

jedynie

Drożdże prasowane
. z fabryki
Ad. Ig. Mautnera i syna we W iedniu
miP TiPmno ; „: J _ *

Poszukuje się

LOKALU
do naięcia przy jednej z pryncypal- 
nych ulic miasta, w Rynku, przy ulicy 

Halickiej lub w pobliżu.
Oferty przyjmuje pod cyfrą A. T. 

792, dom Rudolfa M oue w 
Pradze. 1205 1—3

Biuro Wywiadowcze
„Pod Złotą Kotwicą“

Marjl Tabaczkowskiej
przechodnia kamienica Andreolego 1. 29 Kynek, 

i Teatralna ulica 1. 12.
Mani honor uwiadomić Szanowną Publi­

czność, iż posiadam zdatnych rządców i ko­
misarzy dóbr, agronomów, egzaminowanych 
leśniczych, ekonomów, maszynistów, k owalów, 
zdatnych ogrodników z najlepszemi świadec­
twami i resom endn-jam i, oraz różnych rz s- 
mieślników, mielników i nadmielnlków, parob­
ków do polnych robót, tudzież guwernantki, 
bony, panny, służące i panny do szycia na 

1 maszynie, udzielam prywatnie lekcyj różnych 
języków i muzyki. Nastręczam sługi i służą­
cych każdego zawodu. Zajmuję się odszuka­
niem różnych lokalów i  awizarją naazpor ów.

Zająć się także mogę odkupieniem, sprze­
dażą lub zamianą przenoszonej garderohy 
męzkiej i damskiej. Zawsze usłużną być mo­
gę, a przez moją rzetelność i usłużność spo­
dziewam się, iż moje Biuro przez iozanc wną 
Pnbliczność chętnie uczeszczanem będzie.

Z najgłębszym szacunkiem  

1204 1—3 Marja Tabaczkowttka.

WERNER i Spółka
i » e  J . r r u w r i e

( p o d  1 . 3 5  W  o w y - i S  w i n t )

n trz y in ja  w wieUcim zapasie na składzie 
SIE C Z K A R N IE

1077 s y s t e m u  B e n t a l a  8—12 
JN r. 5 8  (k m ała ręczna złr. 50 

„ „ z dużem kołem „ 55
H .  L . B .  ręczna tnie dwojaką 

sieczkę 85 złnj 
C .  E .  E .  ręczna i do kieratu

150 złr.
N r .  4 .  wielka do kieratu 210 złr.

poszukuje miejsca od 1. m aja  b. r. Bliż­
sza wiadomość pod adresem : J ó z e f  Cohn 
w aptece w Zbarażu. 1207 1— 1

S tu letn iego
■ m •

t l O  b u t e l e k
jest na sprzedaż.

Pojedyncze butelki pc 8 zł.
począwszy od 10 butelek razem 
wziętych po 6 złr.— Próbka znaj­
duje się w hotelu Europejskim 1. 4, 
ale tylko przez kilka dni zostanie.

pewne i niezawodne tak w rozczynie ciasta jak we fermencie 
przy gorzelni, jedynie odsz ;zególnione na wystawie światowej 

odznaką honorową (łdhrenriiplom),
o 50 procent silmejsze od wszystkich do dziś znanych i tak d l. gospodyń 
aomu jak też dla gorzelmka, według swej pewności jedynie do pole senia. 

Jedna szczególna próba do przekonania, że zalecane drożdże przez

Handel korzenny
K A R O L A  B A Ł Ł A H A J S T A

"W W  Ł  w  « »  ^w m r I  «*•
nadspodziewanie wymaganiom zadosyć Uczynią. 1189 2— 10 <

Obstalować można tak najmniejszą jak największą ilość, każm go razu przy po­
trzebie, lub też łaskawie oznaczyć raz na zawsze dzień wysyłki, za zaliczką pocztową.

A a  w y p r a w ę !

M A G A Z Y N
GE _A_. C H R IST IA JST A .

we Lwowie ulic? Hetmańska 1. 2, 
jako pierwszy i najdawniejszy skład

CHIŃSKIEGO SREBRA
ze  s ły n n ej ces. król. uprzyw ilejow anej fa b ry k i w B er n d o r f

8 C U O E L L E R A  i S P Ó Ł K I z W iednia
poleca w wielkim wyborze

naczynia stołowe, kompletne serwica do kawy, herbaty i t. p. 
po cenach stałych fabrycznych, ręcząc za długoletnią trwałość.

Lite (nie dęte), znakiem fabrycznym zaopatrzone naczynia s*.jłoi~e, przyjmuje po zupelnen.
zużyciu za 4O °/0 ceny p ie r w o tn e j .  1176 2—3

0. k. uprzywilejowana kolej Dniestrzańska. 0. k. uprzywil- kJ ej Arcyksięeia Albrechta.

Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny 
w y d a je  w e  L W O W IE  i p rzez  

f i l i e  w  K r a k o w i e ,  C z e r n i o w c a c h  i  T a r n o p o lu
od <hiia 1. lutego 1873

ASYGNATY KASOWE
5 procentowe za 8

5% »» 99 14
6 99 99 30
«7» 99 99 6 0
7 99 99 9 0

»» »»
»»
t*

»»

99

1003 5-®

Wszystkie asi gnaty karowe przed 1. lutego 1873 w obieg puszczone oprocentowane będą

od dnia 1. lntego 1873 o L procent wyżej
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.

Lwów dnia 20. stycznia 1873 r. K  c j n -

Z N I Z O N A  T A R Y F A
d l a  p r z e w o z u  z b o ż a  d o  W ę g i e r  

przy nadaniu najmniej 200 cetnarów cłowych za jednym listem frachtowym

0d dnia 25. stycznia 1874 r. aż do dalszego postanowienia, obliczać będziemy za przewóz z l w ż u » 
jako to : pszenicy, żyta, mieszanki, jęczmienia, owsa, orkiszu, kukurudzy w ziarnie, prosa i hreczki (tatarki)

przy nadaniu najmnioj 200  cetnarów cłowych za jednym listem frachtowym ,
z określonem przeznaczeniem ze L w o w a  na S t r y j - O h y r ó w  przez kolej I. wegiersko-galicyjska du

jakiejkolwiek stacji kolei w Węgrzech, c
mianowicie za przestrzeń ze Lwowa do Chyrowa stałą należytość frachtową po l?-8 cnt.

w. a w srebrze od cetnara cłowego 
wląe®nłe wszelkich nalieżytości njbocznyclt.

Należytości przewozowe wynosić będą zatem dla powyższych artykułów za przestrzeń ze Lwowa 
przez Stryj-Ohyrów do Legenye-Mmalyi (stacji końcowej I. węgiersko-galicyjskiej Kolei w Węgrzech, 
16 mil od granicy galicyjskiej), ogołem 4y cnt. w. a. w srebrze od cetnara cłowego.

Ładowanie wozow v e  -jwowie mają P, T. oddawcy na własny koszt uskutecznić. Za, wyko­
nanie tej czynności przez służbę kolejową należy sie opł .ta manipulacyjna po 1 5  cena w. a. w oanL- 
notafcŃ od cetnara cłowego.

Wiedeń — Lwów w stycznia 1874= r.
D y r e k c j a

c. U. uprz. kolei Dniestrzańskiej.

1187 3 -3

Dyrekcja ruchu
p. k. uprzywil. kolej a  re/wzięcia Albrechta.

Filia c. Ł. uprz. au«tr.

Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
w e  L W O W IE ,

wydaje od 15. stycznia 1873 r. zacząwszy

A s y g n a t y  k a s o w e

5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem

99

55

99 1006 5—7

W łaściciel i wYdzwc** A. J. 0. Boffosz. Beduttcr odpowiedzialny: Henryk Bewakowioz. Z drukarni .Dziennika Polskiegow pod zarządem L. Zubalewieża ulica Halicka 1. 52.


